
Role XXXVI nr 129 (10941) odańsk, wtorek 10 czerwca 1980 r. Cena 1 zł

Narada 
1 sekretarzy 
KW PZPR

■W dniu 9 bm. pod 
przewód met-wem I se­
cie tarza KC PZPR Ed­
warda Gierka odbyła się 
narada I sekretarzy ko­
mitetów wojewódzkich 
AZPR. Omówiono aktu­
alne zadania w dziedzi 
nie przemysłu, handlu 
zagranicznego i rolnic­
twa. (PAP)

H. Jabłoński 
przyjął 
B. Joudę

Wczoraj przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
skl przyjął sekretarza gene- 
rolnego komitetu ds. zagos­
podarowania rolniczego I me 
lioracji ziemi Libijskiej Arab 
sfciej Dzamahiriji Ludowo- So 
cjalistycznej, współprzewod­
niczącego polsko-libijskiej 
komisji mieszanej ds. współ­
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej Bashiza Jou­
dę, który przebywa w Pol­
sce z okazji 1*1 sesji komisji.

W czasie spotkania omó­
wiono stan i perspektywy 
rozwoju wzajemnych stosun­
ków między Polską a Libią.

Z zadowoleniem oceniono 
dobre wyniki i atmosferę od 
bywającej się w Warszawie 
lii sesji komisji mieszanej., 

W spotkaniu uczestniczył 
wiceminister handlu zagrani 
cznego i gospoaarki mor­
skiej Antoni Karaś.

Obecny był ambasador Pol 
tki w Libii Sykstus Olasiłr.

(PAP)

11 bm. pogrzeb 
M Spychalskiego

Pogrzeb byłego przewod­
niczącego Rady Państwa, 
marszaska Polski, Mar.ana 
Spychalskiego odbędzie się 
w dniu 11 bm. o godz. 13.00 
na Cmentarzu Wojskowym 
ua Powązkach.

Od godz. 10.00 trumna 
ze zwłokami wystawiona 
będzie w Sali Kolumnowej 
Rady Państwa pizy ulicy 
Wiejskiej. W tym czasie 
wyłożona będzie również 
księga kondolencyjna.

(PAP)

Związek Radziecki, USA, Austria i Dania

Dni narodowe na MTP
Wczoraj tereny Międzynarodowych Targów Poznańskich otwarte zostały dla 

pubuczno»ci. Kontynuowano też rozpoczęte w niedzielę rozmowy handlowe; 
podpisano pierwsae kontrakty eksportowe, Zgodnie z tradycją, najwięksi wy­
stawcy MTP obchodzą swoje dni narodowe; wczoraj dzień taki obchodziły 
Związek Radziecki, Stany Zjednoczone, Austria i Dania.

Fragment polskiej ekspozycji maszyn budowlanych. CAF — Staszyszyn — Telefoto

Złoża złota 
w Brazylii

W Jednym « miasteczek Wra 
»ylijskieao stanu P»ra wydo­
byto 5fiC kilogramów awots w 
przeciągu dwóch ostatnich ty­
godni. Pracuje tam ze tybe­
ty Dosiukiwaczy kruszcu. We­
dług o* en geologó w. złoża Sier 
r? Pclada szacować należy na 
19—-12 ton, Ocenia sie zara­
zem. i* dzięki kontrabandzie 
..przeciekło’* w tym roku ze 
stanę Para n granice irzynaj 
mniej tysiąc kilogramów zło- 
ti <P 4P)

Z tej okazji w pawilonie partiu o uzgodnienia o-ga- firm — głównie ncwoczes- 
ZSRR odbyło się spotkanie, nów planowania naszych rte maszyny i urządzenia, 
w którym uczestniczył prze krajów wzajemne dostawy sprzęt elektroniczny j tele 
wod/iuczący radzieckiej de- w latach 1981—1985 szacuje komumkacyjmy, chermKalia 
legacji rządowej na targi, się na ok, 45 mld rubli (w i wyroby i tworzyw s-ztucz 
wicepremier Leonid Smir- cenach br.). nych,
now. Związek Radziecki na 9 bm przedsiębiorstwo (PAP)
leży tradycyjnie jul do naj handlu zagranicznego „Tex 
większych uczestników tilimpex - Confexim” pod-
MTP; na obecnych targach pisało pierwszy duży kon- 
Wystawcy z tego kraju pre trakt eksportowy q wartoś- 
zmtują ok. 3 tys. wyrobów, c* 135 min zł dew? z raafcie 
Udział ZSRR w handlu za- cłcim .Raznoexportem” na 
granicznym Polski ■wyniósł dostawy do Związku Ra- 
w ub. r. ponad 33 proc. Pol dzieckiego różnego rodzaju 
ska iest drugim (po NRD) odzieży. , _
partnerem obrotów w la- Z okazji dnia narodowe- 
tach 1976—1979, a zada- go w pawilonie USA. w 
ma wynikające z poeüpisa- spotkaniu uczestniczył oso 
nych umów na br. wskazu bisty wysłannik prezyden- 
ją, że wzajemre ohroty w ta Stanów Zjednoczonych 
b.eżącym pięcioleciu osiąg- na MTP, Lucien Norbert 
ną pcnad 33 mld rubli. War Nadzi. Stany Zjednoczone 
tość polskiego eksportu w należą do grupy najwięk- 
tych obrotach wyniesie po- szych partnerów handlo- 
nad 16 mld rubli. W na- wych Polski wś^ód wysoko 
szych wzajemnych obro- rozwiniętych państw za- 
tach maszynami i u ząóze- chodnich; cd wielu też lat 
Äiam} systematycznie wzra są jednym z największych 
stają dostawy specjalistycz wystawców na MTP. Na o- 
ne i kooperacyjne, na które becnych targach etespozy- 
oczypada ponad 52 proc. cja kolektywna tego kraju 
Watrtn podkreślić, że w o- obejmuje wyroby blisko 30

400 łat Zamościa
9 bm. przewodniczący Ra- nie I Zamojskiego Towarzy- 

dy Państwa Henryk Jabłoń- stwa Przyjaciół Nauk ma na 
skl przyjął organizatorów se- celu zaprezentowanie społe- 
sji nauKOwej, która z okazji czeństwu historii Zumościa i 
40Ü-lecia Zamościa odbędzie Zamojszczyzny, a także per­

spektyw rozwojowych tegosię 12 i 13 czerwca br 
Z problematyką sesji za- miasta i regionu 

poznali przewodniczącego Ra 
dy Państwa wojewoda za­
mojski dr Stanisław Juraszek

Omawiano także kwestię 
wykorzystania potencjału na

i sekretarz naukowy “aN UK°.we^ zaangażowanych w 
prof. Ja. Kaczmaiek. Sesja naukowych
przygotowana przez Polską dla wzbogacenia mfrastruktu

ry kulturalnej i rozwoju ży­
cia naukowego regionu.Akudemię Nauk, przy współ­

udziale Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lubli- (PAP)

35-lecle Wojük Ochrony Pogranicza 
Rozkc.z ministra 

obrony narodowej
Uroczysty koncert w Warszawie

W związku z przypadają­
cym dzisiaj 35-leciem powsta 
nia Wojsk Ochrony Pogranl-

ku publicznego na pogranl- 
czu.

Z okazji Jubileuszu WOP,
cza, minister spraw wewnętii minister spraw wewnętrznych 
nych wydał rozkaz okoheznoś serdecznie podziękował żoł­

nierzom tej formacji za żoł­
nierski trud I obywatelską po 
stawę. Życzenia dalszych suk-

ciowy.
35 lat temu — głosi m, In.

rozkaz — ->kryte bojową c iwa c©sów przekazał także zasłu 
łq jednostki I i II Armii Woj- żonym weteranom, żołnierzom 
ska Polskiego zaciągn-Jy peZerwy i pracownikom cywil- 
streż nad Odrą 1 Nysą Lu- nym V/Oh 
życką, dając początek ochro­
nie granic Polski Lutowej.

. Z okazji 35 rocznicy po-
Dzis, spełniając określone wstania Wojsk Ochrony Po

graniczą wczoraj odbył się 
w Teatrze Polskim w Waf 
szawie uroczysty koncert 
r.a który przybyli człun-

zadama w jednolitym syste 
mie bezpieczeństwa państwa, 
w ścisłym współdziałaniu ze

Wizyta ministra spraw zagranicznych 
Norwegii K. Frydeniunda w Polsce

Przebywający w Polsce z oficjalną wizytą minister spraw zagranicznych 
Królestwa "Norwegii KNUT FRTDENLUND złożył wczoraj wizytę ministro­
wi spraw zagranicznych EMILOWI WOJTASZKOWI. W rozmowie uczestni­
czyli ambasadorzy obu krajów — JERZY ROSZAK i OLAV MOLTKE- 
-HANSEN.

Następnie w sledzioie MSZ pod przewodnictwem obu minisirów odbyły się 
polsko-norweskie rozmowy plenarne. Ich tematem były sprawy dalszego 
rozwoju stosunsow obu państw oraz najważniejsze problemy międzynarodo­
we — zarówno naszego kontynentu jak i świata.

Wyrażono wspólną tro- Wiele uwagi poświęcono żył wieniec na płycie Gro 
skę o dalszy niezakłócony omówieniu przygotowań do bu Nieznanego Żołnierza.
rozwój procesu odprężenia spotKania państw syg­

natariuszy aktu końcowe- denlund W obecności min. E- 
^ ^ __ ______ go KBWE w Madrycie O- mila Wojtaszka dokonał ot-
rodom europejskim, przy- raz przebiegowi rokowań Sc'a b'itwTV Narvik»0 zó?"

wiedeńskich w sprawie re- gangów ane.1 w osiedlowym ku, 
dukcji zbrojeń i środków We Mieteynr radowe i Prasy i 
tmrar7i;c7af.vf>h Ks:azki w nowej warszawskiejtowarzyszącycn. dzielnicy mieszkar owei —

Obaj ministrowie doko- ! Chomiczówka. Ekspozycje DTZy 
nali przeglądu stosunków gotował: ZG Towarzystwa Przy

łaźni Polsko-Norweskiej współ wyrazin nie z rsyv „Prasa-Książka-
Warszawie konferencji w zdecydowaną wolę ich dal- Ruch”. -
sprawie odprężenia militar szego rozwoju. , Na wystawie »gromadzone

Wczoraj minister spraw fotografie i dokumenty Drzy-

który obu narodom, jak i 
wszystkim pozostałam na­
rodom europejskim, przy­
niósł konkretne 1 wymier­
ne korzyści.

Min. Wojtaszek przedsta­
wił swemu gościowi zgło­
szona przez Edwarda Gier­
ka inicjatywę goszczenia w dwustronnych i

Służbą Bezpieczeństwa, Mili- kowie Biura Politycznego 
cją Obywatelską oraz jedno- KC PZPR — sekretarz KC 
stkaml MON, Wojska Ochro- Stanisław’ Kania i minister

T
socjalistycznej ojczyźnie, sku- oraz kierownik Wydziału 
tecznie strzegą nienaruszalno!* Administracyjnego KC
cl Je! gnanie oraz aktywnie EZPR Micha* Atłas i do- 
.... . wódca WOP gen. dyw.wspoluczestniclq w Mpswr-s- Cieslaw su„lńsjj Oton;

niu bezpieczeństwa I porzqd- byli kombatanci, rezerwiś
ci, kadra, żołnierze i pra­
cownicy cywilni WOP.

Referat nt. historii i do 
robku WOP wygłosił szef 
sztabu tej formacji gen. 
bryg. Feliks Stramik. Woj­
ska Ochrony Pogranicza — 
powiedział m. in. — dzia­
łają w zintegrowanym sy­
stemie bezpieczeństwa pań 
stwa; są równocześnie jako 
formacja wojskowa inte­
gralną częścią sił zbrojnych 
PRL.

W części artystycznej 
montażem pieśni patrioty­
cznych i wojskowych wy 
stąpił Centralny Zespół 
Artystyczny Wojska Pol­
skiego oraz zespół estrado­
wy WOP „Granica”.

• * *

Z okazji 35-lecia WO-F 
we wszystkich jednostkach 
WOP odbyły się uroczyste 
koncerty i akaaemie; wy­
różniający się w służbie dla 
wojska i kraju żołnierze 
uhonorowani zostali awan­
sami, medaiami wojskowy 
mi i państwowymi.

- (PAP)

Et południu min. Knut Fry-

nego i rozbrojenia w Eu­
rop.«. 7R?fr?ifnV7nvph Nnrw^^ii 7)0 poniinäj^cc udział polskich żoł za^ramcznycn norwegu zio nierzy % * Brygady Strzelców

Próbny lot statku kosmicznego
„Sojyz T-2“ pomyślnie żakom

Genewska sesja
Bady Programu Bozw ijm

W Genewie trwa 27 te- Głównym tematem sesji 
sja Rady ONZ Programu jest przygotowanie odpo- 
Rozwoju (UNDP), która roz wiedniego wkładu UNDP 
patruje całość problemów do opracowywanej w ra- 
związanych ze współpracą mach ONZ międzynarodo- 
techniczną w systemie wej strategii rozwoju, sta-
ONZ,

Jednomyślne przyjęcie deklaracji
Komisji Rozbrojeniowej ONZ
W nowojorskiej siedzibie dotyczących całościowego 

ONZ zakończyły się 6 bm. zakazu prób nuklearnych,
4-tj godniowe obrady Ko- zakazu rozwijania, pro- 
misji Rozbrojeniowej Naro aukcji i gromadzenia 
dów Zjednoczonych. Praw- wszelkich rodzajów broni 
dziwym sukcesem komisji, chemicznej oraz zniszcze- 
w której skład wchodzą nia tej broni. Podobne po- 
wszystkie państwa człon- stępowanie powinno objąć 
kowskie ONZ, było jedno- również broń radiologicz- 
myślne przyjęcie raportu ną.
dla Zgromadzenia Ogólne- W projekcie kładzie się 
gc Narodów Zjednoczo- nacisk na konieczność ra- 
nych. Główną część rapor tyfikacji radziecko-amery- 
tu stanowi projekt dekla- kańskiego porozumienia 
racji zawierającej priory- SALT II i rozpoczęcia ne- 
tety i kierunki działania w gocjacji w sprawie S \LT 
drugiej dekadzie rozbroję- III oraz osiągnięcia poro- 
niowej ONZ, czyli w la- zumienia w sprawie wza- 
tach 80-tych. jemnej redukcji sił zbroj-

Do głównych prioryte- nyc'“ I zbrojeń w Europie 
tów drugiej dekady rozbro środkowej 
jeniowej projekt deklaracji Przewodniczący jat sga- 
zalicza: — wstrzymanie polskiej, amb. Ryszard
wyścigu zbrojeń i przy go- Krele^ w przemówieT 
towywanie porozumień roz wygłoszonym po przy. ei - 
brojeniowych w dziedzime raportu podkreślił, ze sta- 
broni nuklearnej; rozwija- nov isko 'ządu za~
nie działań rozbrojemo- warte Jes w dokume l- 
wych poajętych w latach tach przekazanych komisji 
70-tych; umacnianie — — w oświadczeniu i dek:la- 
zgodme z Kartą Narodów r»cł państw-stron Jkła 
Zjednoczonych — pokoju i Warszawskiego.
bezpif^eństwa międz-ma- mmmmmmmmmmmmmmmmmmmm*
rodowego; udostępnienie 
istotnej ezęści środków 
uzyskanych w wyniku po­
sunięć rozbrojeniowych dla 
realizacji celów III oenze­
towskiej dekady rozwoju, 
zwłaszcza w krajach roz­
wijających się.

W projekcie podkreśla 
się, że genewski komitet 
rozbrojeniowy powinien 
przyspieszyć swoje prace,
■wiaszcza w dziedzinach

nowiącej instrument reali­
zacji nowego międzynaro­
dowego ładu gospodarczego 
oraz prąblem kryteriów roz 
działu pomocy UNDP w la 
tach 1982—86.

Zaidada się, że fundusze, 
jakimi będzh» dysponować 
UNDP w tym oKresie prze 
kroczą 8 mld dolarów. Bę 
dą one wykorzystane na 
pomoc dla krajów rozwija­
jących się w azieazinach 
działalności wszystkich wy 
specłalizowanych organów 
ONZ.

W czasie debaty general­
nej, jaKa zakończyła się 
wczoraj, wystąpił* przedsta 
wiciel Polski, Andrzej Czar 
kowski. Podkreślił on po­
trzebę utrzymania dwóch 
podstawo wych zasad, na 
których opiera się działal­
ność UNDP, uniwersalności 
i dobrowolności uczestnict 
wa w realizacji opracowy­
wanych programów. Zasa­
dy te zapewniają powszech 
ne poparcie dla UNDP 1 
możliwość dalszego rozsze­
rzenia Jej działalności.

Mówca wyraził zadowolę 
nie ze współpracy, jaką roz 
wija Polska z regionalnym 
biurem UNDP w Genewie 
oraz biurem do spraw pro­
jektu autostrady północ — 
południe w Warszawie.

(PAP)

Szajka włamywaczy przed sądem
przed b iaem Wojewódzkim o łącznej nrertoicf ponad S min 

w Krakowie iH.koóc*yl cią pro złotych.
ce* przeciwko szajce wl*my- Sąd ikui "blyniew* Klo- 
wa.z; którzy działając n> te- bucha na 15 Jat pozbawienia 
renie całeeo »craju dokonał! po wolnoSci i 3(H) tys. zł grzyvny» 
nad JM włamań. Oskarżeni spe Andrzeja Feldmana na 1S lat 
cjaliaowalł się główni'« w okra f 20® tys, «1 grz-j wuy, Józefa 
daniu mieszkań pry^'toych « Markiewicza na 1C lat i im tys.

-I*»«”. '”•» > r«lo«7"»»l
ków. Udowodniono, ł* łupem nia wolności i 5# ty*, zł grzyw 
włamywaczy padły przedmioty ny. (FAP)

Wczorai pa pomyślnym za- gęste warstwy atmosfery, przeorowadzonych na stacji 
kończeniu programu lotu do Aparat lądujący nagrzał się „Salut-6” I statku „Sojuz T-2". 
swiadczalnego statku „Sojuz wówczas od "rewnątrz "c Podczas samoazielnego lc- 
T-2" kosmonauci urij Maly- ten reratu-y ok. 310C stopni. ^ rtotku ^oJui T.2” | |otu 
szew 1 Władimir Aksjonow po Przez drugie przezroczyste .... ..Ł,
wrócili na Ziemię. Leonid Po iłuminatory kosmonauci mogli * składzie zespołu orbitalne- 
pow i Walery Riumm, którzy — po raz pierwszy w historii go wypróbowano I sprawdzo-

pewrotów z kosmosu — oqlq- no różne metody sterowania 
dać moment zetkn ęcia sie z , nowe systemy pokładoWQ

statku transportowego serii 
L<*dowm* O5,od, ^ r,*ml „Sojuz T" w Iccie załogowym. 

Po serdecznym pożegnaniu ' przewidzianym rejonie łyskane podczas lotu 
z Popowem I Kiuminem, Ma- Związku Radzieckiego, 200 ki- dana ,q opracowywana j ba-

(PAP)

już dwa miesiące przebywa­
ją w kosmosie, kontynuują 
proce na pokładzie zespołu Ziemią, 
orbitalnego „Sa]ut-6 — So- 
juz-3o

łyszew | Aksjonow przeszli do 
statku „Sojuz T-2". Nastąpi­
ło zamknięcie luku, który łą­
czy statek ze stacja, W prze­
widzianym czasie „Sojuz T-2"

Icmetrów na południowy dana_ 
wtenód od miasto Dzezkaz- 
gan, o więc w pobliżu miej­
sca, w którym I bm. wylqdo-

odłącz l się od „Saiuta-61 wałc radzlocko-węgierska zo-
Znajdujqca się na staej'i ka 
mera telewizyjna przez kilko 
sekund ukazuje, jak statek od

fogai Walery Kubasów 1 
Berta Ion Farkas. „Sojuz T-2"

dala się od „Saluta-6”. Do osiadł na stepowej równinie, 
centrum kierowanie lotem na podczas dobrej pogody, przy 
pływom meldunki Mdyszewa vvidoc2ł1o4c| 10 kilometrów, 
i Aksjonowa, że lot odbywa
się pomyślnie. Na przedostatnim okrążeniu

Następn e, zgodnie z pro- Ziemi ona* pn otwarciu »po­
gromem, przeprowadzono ko- aochronu, z kosmonautami 
l('no oddzielenie przeciz;ału utrzymywon<ł łqciność radio- 
orbitalneqc, silni— t . , . , .
ków hamowania i odłączenie w^’ ^onmowwno ich o m.ej 
aparatu lądującego oo prze- tcu łądowarfia, pogodzie. Za- 
driału agregatowego. Po lo- raz po zetknięciu się z Zie- 
a* sterowanynr aoaratu lądu mfq> ^ Igdownfko przybyły 
jąceao w atmosferze urucno- , ... , , ,«
miono syste;, padechrona- helikoptery, leęarre. którzy
wy, zaś tui nad Zienva włą- j<fl<o pierwsi powitał1 kosmo- 
czono silniki zapewniające ka nautów stwierdzili, ie samo- 
goane nd pc hnięcie na jej po poczucie Mafysrewa i Aksjo-
wierzchnię. ._. . ,

Kiedy lądownfk był jeszcze m ‘ ” dobre 
w powretrzu, nastąpił od­
strzał zewnętrznych szyb Iłu

W aoa.acl« lądującym stot 
ku „Sojuz T-2” dostarczono

minatorów, które zmętniały na Ziemię materiały badań 
podczas przechodzenia przez ora« wynHd eksperymentów

Druga omyłka komputera

Fałszywy „alarm.atomowy” w USA
o rax drugi rr ciągu ra aby ustali® pnycaynę 

kilku dni doszło w awani, która Jakoby jaat już 
do wiadoma.

Niepokojące awarie slect

■rui pc 
sałedw.e
Stanach Zjednoczonych 
nadzwyccaj niebezpiecznego,
fałMjrwegu „alarmu atomowe- os j3,ęawc*eJ tcamgicsaych 
go»', który itoetał »powodowa- fi| ugA wywoUł pcw,ine 
ay przez 21. funkcjonujący n)ep„k: 1enłe za granicą
,tolpPu*‘:r w ództwie ame- w Wielkiej Brytanii przewod- 
rykaóskicb *i) strategicznych nu.iący wpjywoweg, ugrupo- 
rSAO. Rzecznik Pentagonu wania polityki zagranicz-
Thomae Rma przyznał w #obo- aeJ opozycyjnej partii pracy 
tę wieczorem, te komputer xom r.alyeil wezwał do prze- 
b »ńme wykazał, it w kierun prowadzenia na ten temat spe 
ku Stanów Zjednoczonych ciajnej debaty w Izbie Gmin. 
zmierzają pociski akietowe wy Sfwierda;ił OT,, ie »prawa ta 
strzelone z wvr; utm naziem- powinna interesował: „katdy
nych oraz okrętów podwod- raa, l arti politycz­
nych. W rezultacie natychmia- na„
storwego alarmu uruchomiono 
■Uniki bombowców »trategicz- Radziecki komitet obrony po
nyert z bronią nukle-iną na pc )"Fxazit trtębokie zanieno-
kiadzie; Po trzech Unutach kojenie z powodu niebezpiecz- 
ukazało się, te alarm byi fal- nych poczynań entagonu{ któ 
■zywv ry wskutek błędu popehuone-

Pentagor- ujawnił, 2« awaria *? prr-sr komputer, ogłosi! stan 
k nputcT-i wydarzyli, się w -ib. »l*r™u w wojskach rakietowo- 
pątek i te -nlata ona trodob -nuklearnych. W depeszy do 
ny charakter do awarii z wtór amerykańskich organizacji wy 
ku 2 bm., przv czym w obu stępujących na rzecz pokoju, 
wvpadkach chodziło o ten sam komitet. radziecki stwierdził, 
komputer. Ross stwierdził, te pow t6rnf "* cia*u ty«*^U»ja 
dopiero po ostatniej awarii f«Mzywy alarm prowadzi do 
«decydowano wyłączyć 6w kom Jeszcze większego nasilenia 
puter z sieci ostrzegawczej w histerii wojennej. 1 «i» reak- 
celu ustalenia przyczyn jego C5Ł Pentagośu na błędy m&- 
zlej pracy. Inny przedstawi- cyfrowych nara** naro-
ciel Pentagonu John Becher «f « ^bezpieczeństwo twia- 
utrzymywa*. te cpecjalnie nie towej katastrofy nuklearnej.
wyłączono przedtem kompute- (PAP)

Konferencja
OPEC

Wczoraj rozpoczęła się w 
Algierze 57 konferencja mi 
nistrów krajów członkow­
skich organizacji państw 
eksportujących ropę naito- 
wą (OPEC). Uczestniczą w 
niej przedstawiciele 13 
państw. Głównym punk­
tem porządku obrad jest 
opracowanie wspólnego 
programu OPEC w dzie­
dzinie poziomu wydobycia 
ropy naftowej i polityki 
cenowej.

(FAP)

Zajśc.a
w Fort Chaffee
W Stanach Zjednoczonych 

narasl a ją problemy w związku 
• przybywającymi do tego kra 
ju grupami uchodźców Kubań 
skieh. Gdy Kubańczycy, zam­
knięci w obozie przejściowym 
w Fort Chaffee w stanie Ar­
kansas, zademonstrowali swe 
niezadowolenie z opieszałego 
pustępowania amerykańskich 
władz imigracyjnych, sięgnięto 
po drastyczne środki. Wojsko 
otworzyło ogień do demon­
strantów raniąc kliku z nich. 
aresztowano wielu uchodźców. 
Znacznie zwiększono siły woj­
skowa w For* Chaffee.

Kiedy okazało się, te i Ku­
by do Stanów Zjednoczonych 
przybył« sporo przestępców 
kryminalnych, administracja 
zaczęła działa*. Prezydent Car 
ter zlecił departamentowi spra 
wiedliwości podjęcie prób ode­
słania z powrotem na Kubę 
tych uchodźców, którzy do­
puścili się tanu poważnych 
przestępstw, bądź naruszyli 
prawo w Stanach Zjednoczo­
nych, o dotyczy głównie 
uczestników zajść w Fort Cha 
ffee. Łącznie w Stanach Zjed­
noczonych zatrzymano kilku­
set uchodźców podejrzanych 
o przestępczą przeszłość.

Tak więc Stany Zjednoczone 
zaczęły zabierać o pozbycie 
się z kraju niepożądanych 
elementów’». Warto w tym 
kontekście przypomnieć, ie 
rdmlnistracja nie zgadz się 
na wielokrotnie wysuwane 
przez i<ubę proDozycte uregu­
lowania całokształtu stosun - 
ków między obu państwami, 
w tym sprawy ameiyKańskiej 
bazy wojskowej w Guantana­
mo blokady U&A przeciwko 
Kubie oraz sprawy uchodź­
ców. Amerykanie chcieliby 
rozmawiać z,Kubą tylko na 
wybrane przez siebie, podyk­
towane własnymi interesami 
tematy, na co z kotei IlŁwana 
nie może wyrazić zgody.

-»odhalariskich w bitwie 
Narwik w czasie H wojny 
światowej walczących wrar z 
Żołnierzami alianckimi „3a 
wolność Waszą i naszą’1'.

Nawiązując do pamiętnej bit 
tvy norweski minister podkre­
ślił. te nolska brygaua przy­
czyniła sie walnie do zwy­
cięstwa wojsk alianckich i 
wniosła wkład w walke o wol 
uość Norwegii. Mówca »twier­
dził. że społeczeństwo Jego 
kraju czci pamięć iołnierzy 
eolskich, którzy nolegli na zie 
mi norweskiej.

W klubie eksponowana Jest 
również wystawa „Norwegia 
dziś 1 Jutre — krajobraz, lu­
dzie. nraca”. Prezentuje ona 
współczesną problematykę go- 
sDozarcza 1 kulturalna tego 
kiaju.

E. Bcbiuch 
przyjął 

G. Weissa
Wczoraj prezes Rady Mini­

strów Edward Babiuch w 
obecności wiceprezesa Rady 
Ministrów Mieczysława Ja­
gielskiego przyjął przebywa­
jącego w Polsce zastępcę 
przewodniczqceqa Rady Mini­
strów NRD Gerharda Weissa.

Omówiono aktualny stan i 
perspektywy rozwoju współ­
pracy gospodarcze między 
Polską i NRD.

W rozmowie uczestniczyli: 
minister finansów PR1. Hen­
ryk Kisiel i minister finansów
NRD Werner Schmieder.

Obecny był ambasador 
NRD Guenther Sieber.

(PAP'

M. Begin nie uznaje 
rezolucji 

Rady Bezpieczeństwa ONZ
Po niedzielnym posiedze­

niu gabinetu premier Izra­
ela Me.oachem Begin o* 
świadczył, że odmawia uz­
nania rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa ONZ, potępia­
jącej Izrael w związku z 
zamachami na życie trzech 
merów palestyńskich z 
Zachodniego Btzegu Jorda 
nu.

Rada Bezpieczeństwa 
jednogłośnie uchwaliła w 
ostatni piątek rezolucję, w 
której potępiła władze izra 
elskie za to, że nie zapew­
niają należytego bezpie­
czeństwa ludności arab­
skiej, zamieszkującej tery­
toria okupowane.

]? czerwca 
plenum CRZZ
12 bm. zbiera się w War 

szawie CRZZ na posiedze­
niu plenarnym, którego te­
matem jest dalszy wzrost 
skuteczności działania wszy 
stkich ogniw związkowych. 
Plenum omówi też sprawy 
organizacyjne związane z 
przygotowaniami do IN 
Kongresu Związków Zawo 
dowych. (PAP)

Przemówienie kanclerza H. Schmidta
na zjeździe SPD

Przemówienie programo- święcił dużo miejsca spra­
wę kanclerza RFN i wine- worn międzynaroduwym. 
przewodniczącego SPD, Hel w swoim przemówieniu 
muta Schmidta, jes' głów- kanclerz wieiokiotnig mó- 
nym punktem dwudniowe- o konieczności skupie- 
go zjazdu przedwyborcze- nia wszystkich sił na utrzy 
go SPD. który rozpoćzął się maniu pokoju. Jego zda- 
w Essen. Poza polemiką z niem, zmniejszyło się nieco 
rywalem wyborczym - — niebezpieczeństwo przerzu- 
CDU/CSU J wskazaniem na cenią ogniw zapalnych do 
złożoność problemów we- Europy z innych rejonów 
wnętrznych kanclerz po- świata.

Bezpieczeństwu Europy 
— jak powiedział — grozi 
nie tyle konfrontacja 
Wschód — Zachód w Euro 
pie, lecz bardziej to, że kon 
f.likty Wschód — Zachód w 
trzecim świecić mogą na­
stępnie odbić się ujemnie 
na sytuacji w Europie.

H. Schmidt odrzucił su­
gestię dotyczącą zaangażo­
wania się militarnego RFN 
w innych rejonach świata, 
nie węykluczył natomiast 
zwiększonego zaangażowa­
nia RFN w samej Europie.

Kanclerz potępił rewizjo 
nistyczne wypady z okazji 
Zielonych Świąt w wielu 
miastach RFN w czasie 
spotkań zorganizowanych 
przez organizacje ziomkow 
skie przy faktycznym po­
parciu chadecji

Schmidt poinformował, 
że uda się do Moskwy i 
potwierdził zamiar złożenia 
wkrótce potem i wizyty w 
NRD. (PAP)

Jak nar Doinformował dy­
żurny synoptyk IMiGW w 
Gdynł dziś będzie rano bez­
chmurnie lub zachmurzenie 
małe. W Rodzinach popołudnio 
wych i wieczornf/ch idkalne 
burze. Temperatura rano 12— 
15 st.. w ciągu dnia 25—28 st. 
Wiatry słabe do umiarkuwa 
nych, wschodnie i południowo 
wschodnie (k)

Tatry wyjątkowo niebezpieczne!
U progu sezonu turystycz 

nego w Tatrach (w tym ro 
ku sDoaziewanv jest tu la- tiach Tatr, powyżej 20QÜ m,

zmiennej pogodzie w począł panem (przypominamy tele- 
kach bm. w wyższych par- fon 34-44).

Także Polski Związek Al­
tem przyjazd ponad 2 min skaty sq silnie oblodzona, pinizmu przypomina taterni-
gości) na całym obszarze Grupa tatrzańska GOPR aoe- kom, zwłaszcza tym, którzy
Tatr polskich i słowackich pa luje do turystów, aby niezwy dysponują niewielkim do-
nują bardzo trudne warunki, kle starannie rozważali pla~
wyjątkowo nie sprzyjające pie ny tatrzańskich wędrówek

świadczeniem, że początek 
teyorocznśyo sezonu jest w 

szym wycieczkom w wyzsze Bez odpowiedniego obuwia Tatrach wyjątkowo niebezpie 
reiony gór. Tuż ponad gra- i sprzętu nie możne dziś bo- czny. Na każdą nieomal wspi 
nicq lasu leży śrtieg. Sq nim wiem planować przejścia na naczkę w rejonie Hall Gosie 
całkowicie pokryte takie pc wet takich tras turystycznych, nicowej, Pięciu Stawów Pol- 
pu.larne szlaki jak Orlo Perć, które w okresie „normalne- skich i Morskiego Oka (nie 
ścieżka no Świnicę, przez Zo- go" tatrzańskiego lata sq do mówiąc już o Tatrach sło-

stępne d!a wszystkich niemalwrat, na Rysy. We wszyst 
kich żlebach, a w wielu wy­
padkach i ńa otwartych sto­
kach leży 3 do 4 metrów pod żadnym pozorem nie u-

wackich) powinno się zabie- 
turystów. GODR apeluje tak- rać grube buty i czekan. Jest 
że, aby w wyższe partie Tatr to niezbędne, zwłaszcza przy

schodzeniu ze szczytów, 
zbitego, wiosennego śniegu, dawały się wycieczki szkol- Wszystkie przełęcze i żleby
Jest go tak aużo, że nie wszę ne. Od 15 bm. we wszyst- zawalone są sfirnowanym

kich schroniskach tatrzań- śniegiem,
skich rozpoczyna się ostrydzie jeszcze spadły grunto­

we, wiosenne lawiny; zagra- A więc uwaga turyści i ta 
dyżur GOPR. Przez całą do- ternicy! Tatry są obecnie wy-

żają ona turystom np. w Ko- bę czynno iest, jak zawsze, jątKowo nieoezpieczne. 
tle Mięguszowieckim. Po centrale pogotowia w Żako- (PAP)
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Przed festiwalem polonijnych 
zespołów folklorystycznych

Przewodniczący Rody Pań­
stwa, przewodniczący OK 
FJN Henryk Jabfoński przy­
jął wczoraj przedstawicieli 
orgamzałorów V Światowego 
Festiwalu Polonijnych Zespo­
łów Folklorystycznych.

< Organizatorem przedsię­
wzięcia jest towarzystwo „Po 
lonia Ministerstwo Kultury i 
Sztuki oraz Urząd Wojewódz­
ki w Rzeszowie.

Festiwal odbędzie się w ro 
ku 25-lecia Towarzystwa Łą­
czności z Polonią Zagranicz­
ną „Polonia" - społecznej or- 
ąanizacii powołanej do krze­
wienia w'ęri kraju z Polonią.

8B ** BQ9L_

Udział w nim zgłosiło 4ó 
zespołów, skupiających 1500 
uczestników z 12 krajów świa 
ta, w tym z Australii, Kana­
dy, USA.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL objął honorowy pa 
tronat nad festiwalem.

W spotkaniu uczestniczyli 
m. in. prezes towarzystwu 
„Polonia" — Tadeusz W. 
Młyńczak I sekretarz gene 
rainy — Wojciech Jaskot, 
podsekretarze stanu w MKiS
— Józef Fajkowski, w MSZ
— Marian Dmochowski oraz
woiewoda rzeszowski — Ta 
deusz Maierkc (PAP)

'teatr Dramatyczny w Elblągu 
— nagrodzony

Wczoraj zakończył się w 
Toruniu XX Pestiwol Teatrów 
Polski Północnej, w którego 
programie zaprezentowano 
dz'esięć spektakli w wykona­
niu dziesięciu teatrów, A oto 
przyznane nagrody:

Teatr Dramatyczny w El­
blągu otrzymał nagrodę za 
przedstawienie „Pluskwy" Wło 
dzimierza Majakowskiego, 
Krystyno Meissner — za re­
żyserię, A. Jorge Reinn 
— za scenografię tego śpek- 
taklu, Józef Osiowski — wy­
różnienie za rolę Prysypkina. 
Ponadto reżyser K. Meissner 
otrzymała nagrodę dziennika 
rzy za twórczą inscenizację 
spetaklu.

Teatr Im. Wilama Horzy­
cy w Toruniu zdobył nagro­
dę za przedstawienie „Pani

Akcja „Żonlul41

wdzięczny strumyk" w adap­
tacji Hsiunga, Marek Okopiń 
ski — za reżyserię oraz Boh 
don Głuszczak — za ruch 
sceniczny w tym przedsta­
wieniu. Anna Januszewska o- 
trzymała nagrodę za rolę w 
tym spektaklu.

Teatr Polski w Szczecinie 
— za przedstawienie „Dwo 
ru nad Narwią" Jarosława 
Marka Rymkiewicza, Janusz 
Bukowski — za reżyserię, a 
Jerzy Kownas — za rolę 
profesora i Ewa Wawrzoń — 
za rolę Amelii w tym spek­
taklu. Ponadto wyróżniony zo 
stał Jacek Sobieski za opra­
cowani muzyczne, a Zbig­
niew Mamont — za rolę Je­
nerała. Spektakl ten otrzy­
mał też nagrodę publiczno­
ści. (PAP)

Wystąpienie reprezentantki Polski
na Międzynarodowej Konferencji Pracy

W Genewie kontynuowone 
sq obrody 66 sesji Między­
narodowej Konferencji Pra­
cy. Wczoraj zabrała głos w 
debacie generalnej przedsta­
wicielka Polski, minister pra 
cy, płac i spraw socjalnych 
Maria Milczarek.

Przypomniała, że delegaci 
Polski I innych państw so­
cjalistycznych podkreślali 
niejednokrotnie na tym fo­
rum, ze powszechne rozbro­
jenie i związana z tym re­
dukcja wydatków wojsko- 
«SHBT «renn

wych pozwoliłyby uzyskać o- 
gromne śrooki na pokojowy 
rozwój gospodarczy i poanie 
sienie materialnego poziomu 
życia ludzi pracy i ich ro­
dzin.

Przedstawicielka PKL omó­
wiła następnie jeden z głów 
nych tematów konferencji — 
proDlemotykę szkolenia i do 
skonalenio zawodowego, po­
święcając szczególnie wiele 
uwagi prezentacji doświad­
czeń i dorobku Polski Ludo­
wej w tej aziedzinie.

\valne zgromadzenie 
stowarzyszenia PAX

W Warszawie obradowa­
ło walne zgromadzenie spra 
wozda wczo-wyborcze sto­
warzyszenia PAX. Oce­
niło ono działalność ruchu 
społecznie postępowego ka­
tolików w latach 1978— - 
—198u, dokonało wyboru 
władz na następną pięcio­
letnia kadencję oraz przy­
jęło uchwalę o uczczeniu 
pamięci Bolesława Piasec 
kieso — twórcy i wielolet­
niego przewodniczącego 
stow. PAX.

Delegaci wybrali nowe 
władze stowarzyszenia: 95- 
osobowy zarząd oraz 2l-o«o 
bową komisję rewizyjną. 
Na swym pierwszym posie 
dzeniu zarząd wybrał Ry­
szarda Reiffa na przewod­
niczącego oraz Zygmunta 
Przetakiewicza, Janusza 
Stefanowicza i Macieja 

mm mmmm

Wrzeszcza na wiceprzewod­
niczących oraz 11 pozosta­
łych członków prezydium.

(PAP.)

Nawiązując do ramowego 
progromu cziatania MOP w 
Ictach 1982-87, M. Milcza­
rek stwierdziła, że najistot­
niejszym problemem jest wal 
ka z bezruoociem w kra­
jach o gospodarce rynko­
wej oraz zabezpieczenie 
miejsc pracy dla młodzieży 
wchodzącej w wiek zdolno­
ści do pracy. Dla rozwiąza­
nia tego problemu niezbęd­
ne jest utworzenie w ska­
li światowej w latach 1980 — 
—87, ck. 660 min nowych 
stanowisk pracy.

Przedstawicielka PRL pod­
kreśliła, że nasz kraj przyzna­
je wysoka rangę pilnej rea­
lizacji zalecer Światowej Kon 

terencji Zatruanienia i 3 
europejskiej regionalnej kon­
ferencji MOP w sprawie ba­
dań nad społecznymi i eko­
nomicznymi aspektami rozbro 
jenia oruz rewizji konwen­
cji MOP o prawie do pracy 
i polityce zatrudnienia.

ßang złodziei samochodowych w potrzasku
u W pierwszych rnes qoach de’' i podejrzanych zdoby- w trakcie sipneaoży skradzlo- 
ub. roKu do większości1 jed- wał informacje dotyczące wła nych samochodów. 
noste< MO no tere-ie rój- Wciela nowe nabytego san» Szajka dysponowała oonad 

igło Chodu, a zatem nazwisko, o- to dlo ^nałe podrobionymi
u s<3Tncv:ho- dres nr- rejestracyjny wozu, dt>w<xk>m1 reiestrocy r tymi,

aow o^uowych korę niezna miegce oarkawama iłp , po które posiodo:,y JZOWSZfe Jtę S<J
m złodzieje knadw z uuc bądź czym kilku *ego wspólników, z m_ serie H | ten sa ^ 
parkingów usytuowanych w o- reguły właścicieli taksówek, 
siedtech mieszkaniowych. Po dokonywało od.relacji po ten 
n ewai podobne zgłoszenia cjołnej ofiary, usic lajgc na 
powtarzały się coraz częściej, tej podstawie kiedy i gdzie 
przy czym niemal w każdvm można dokonać kradzieży, 
przypadku dotyczyły one no- Wszedłszy przy pomocy przy- 
wych, dopiero co nabytveh sa gotowanych kluczyków w po- 
mochodów. milicjo przyjęła siadanie upatrzonego sarno- 
Lpotezę, M wszystkie te kra- chodu sprawcy odprowadzali 
dzieże mogły być dziełem jed woz ve względnie bezpiecz­
nej i tej samei grupy prze- ne miejsce, przykięcaii wcześ 
stepczej Poa tym też kątem niej skradzione z innych po 
podjęte zostało wnikliwe śle- jczdów tablice rejestracyjne i 
dziwo, które doprowadziło po odstawiali zdobycz na giełdy wodzonej akcji „Żonkil”, ta 
k .ku mies:ncach do ujawnię do Worszawv, Poznania lub bowiem kryptonimem zo­
na ] zatrzymania 16 osób. Chodowa. Ci sami taksówka- śłała ona oznaczona', przestę 

W wyniku dalszych czynnos we, którzy przeprowadzali ą,rupie udowodniono
d, prowadzonych przez KW ?° PO"*™«’*. korzwstajac z krodizież 21 _ samochodów o 
* ~ r>,., , OKazfi, jakich dostarczał Im 'Qcznej wartości, wa cen pan

y 3aWtn <u> mi sjo roz- wykonywaj zawód, okradałi stwtewyoh, 4,5 min złotych. Do 
pracowało także mechanizm także nietrzeźwych Dosażerów oorv milicjo odzyskała 6 
dtziałania Likwidowanej gru- z cowodow osooistych, któ'e samochodów. Śledztwo trwa., 
py. Polegał on nc tym, ie i© wykorzystywane były później (kwd)

m n/u mer 
0394276, no co warto zwrócić 
uwagę, gdyż część z nich 
znajduje się jeszcze w rękach 
nie podejrzewających niczego 
nabvwcow z giełd 

Zuchwclość gangu ncjle- 
p’ejj zilustrować może fakt, 'i 
dwa spośród skradzionych wo 
low sprzedane zostały w Beri i 
ne Zachodnim, jeden zaś w 
Budo oesizcie.

W wyniku sprawnie przep’3

Na wakacjach. Fot. W Nieżywiński

Pierwsze ofiary kąpieli
Kilka cieplejszych dni spra­

wiło, że «spełniły się okolice 
zbiorników wodnych. Niestety, 
zanotowano już pierwsze ofia­
ry kąpiel'. W miejscowości Mi 
szewo Murowane (woj. płoc­
kie) utonął w jezior»« 15 letni 
Andrzej C Jak się okazało, 
chłopiec ni« umiał pływać. W 
Jez. Zelwa (woj. suwalskie), 
kąpiąc się po spożyciu alko­
holu, utopił się 19-Ietni Fran­
ciszek M. z tego samego po­
wodu poniósł śmierć w Wiśle 
27-Ietni Piotr B. z Wyszogrodu 
(woj. płockie)

W roku ubiegłym woda po­
chłonęła 1174 osoby. Wśród 
nich prawie 1/4 stanowiły dzie 
ci i młodzież do lat 18, a po­
nad 1/3 — osoby kąpiące się 
p& »pożyciu alkoholu. Naj- 
w ięcej tragedii notuje się 
zawsze na początku sezonu 
letniego. Przyczyną utonięć w 
tym okresie jest zimna jeszcze 
woilu, którą powoduje kurcze 
mięśni i tzw. zatykanie, a po­
nadto zbytnia ufność we włas- 
n- umiejętności pływackie, 
które przeważnie w okresie 
zimy ulegają pogorszeniu. Wy­
bierając się nad wodę trzeba 
także pamiętać o wstrzyma­
niu się od kąpieli po posiłku 
oraz pc silnym nagrzaniu cia­
ła na słońcu. W żadnym wy- 
padKU nie można wchodzić do 
wody po spożyciu alkoholu

Najtragiczniejszymi ofiarami 
zabawy nad wodą są dzieci 
Mają one znacznie ograniczo­
ne w stosunku do dorosłych 
poczucie niebezpieczeństwa, 
lubią się jopisy-wać przed 
rówieśnikami. Warto o tym 
pamiętać w okresie wakacji! 
oraz w miejscach niedozwolo­
nych.

Plenum 
ZG ZNP

Wczoraj wdbyło v»ię w War­
szawie posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego, poświecone 
ocenie kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w ogniwach 
związku oraz przygotowaniom 
do kolejnego zjazdu ZNP.

Podczas posiedzenia plenar­
nego przyjęto uchwałę w spra 
wie zwołania XIII zjazdu de­
legatów ZNP. Ma on się odbyć 
w październiku br. w Warsza­
wie, w roczmce 75-lecia orga­
nizacji związkowej nauczycie­
li.

Plenum dokonało zmian ka­
drowych we władzach ZNP 
Przyjęto rezygnację, w związ­
ku z przejściem do innej pra 
cy. CZESh AWA BANACHA : 
funkcji wiceprezesa i członka 
ZG ZNP. Powołano na to m<ej 
see STANISŁAWA BOHDANO­
WICZA; funkcję wiceprezesa 
powierzono także TADEUSZO­
WI SUBERLAKOWI a sekre­
tarzu ZG ZNP — JADWIDZE 
BUL1CKIEJ.

(PAP)
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Ekspresem
przez Wyorzeże
■ Jak informuje szczeciń­

ska Wyższa Szkoła Morska, 
statek szkołno-towarowy „Ka­
pitan I cdóchowski”, pa któ­
rym odbywają rejsy szkotenio 
we studenci WSM, wyruszył 
vr podróż do portów Ameryki 
Środkowej, ł Południowej. W 
rejon ten statek udał się s 
grupą słuchaczy WSM po raz 
pierwszy.

■ BUsko tysiąc miłośników 
pływania podwodnego wyszko­
lił klub płetwonurków „Try­
ton” z Kołobrzegu, działający 
już 15 lat. Członkowie klubu 
brali udział w budowie wielu 
obiektów podwodnych, m. in. 
w układaniu w nowatorski 
sposóD rurociągu komunalne­
go. który s miejscowości Grzy 
bowo koło Kołobrzegu biegnie 
1200 m w głąb Bałtyku.

„Tryton” cc roku penetru­
je duo morskie koło Kołobrze 
gu. Plonem wypraw było wy­
dobycie zabytkowej kotwicy z 
XV wieku, starych kół stero 
wych i innycłr przedmiotów.

■ Flota PŻM wzbogaciła się 
o nowy masowiec mi. „Zgo 
rzelec” o nośności 4400 ton. 
Starek wybudowany został w 
ramach polsko-brytyjskiej spół 
ki żeglugowej w stoczni bry­
tyjskiej. Jest to Już dwunasta 
jednostka ■ serii 15. które o- 
trz>mać ma armator szczeciń­
ski z Wielkiej Brytanii.
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Nowy lastęp absolwentów
Specjalny dyplom i nagrodę 

rzeczową ufundowaną przez dy 
rektora naczelnego PLO otrzy­
mał prymus szkoły ANDRZEJ 
MURAWSKI, który również w 
imieniu absolwentów podzięko 
wał całemu gronu pedagogicz­
nemu szkoły za trud włożony 
w ich naukę wychowania oraz 
zapewuiit, że w swojej pracy za 
wodowej, do której przystępu­
ją już we wrześniu br. godnie 
będą reprezentować szkołę i 
dobre imię polskiego maryna­
rza.

Dodajmy, ie Liceum Morskie 
przy PLO opuściło dotychczas 
243 absolwentów, a naukę Po­
biera aktualnie 283, a czego 145 
mieszka na statku.

■. M

t-roi:V
Dobre wyniki lekkoatletów 

w trojrceczu Polska-Kt N-Węgry

W Liceum Morskim pTzy Pol 
skich Liniach Oceanicznych od 
była się uroczystość zakończe­
nia roku szkolnego, połączona 
z ceremoniałem „pasowania 
na marynarza” 87 aosolwen- 
tów. Uroczystość odbyła się 
przpd bazą dydaktyczno - hote 
Iową liceum — statkiem szkol­
nym „Edward Dembowski”. Po 
powitaniu gości dyrektor szłco 
ły i jednccześnie komendant 
„Edwarda Dembowskiego” — 
kpt, ż. w. mgr STEFAN BA- 
CZEWSKI odebrał od nowvch 
absolwentów liceum przyrze­
czenie marynarskie, a następ­
nie wręczył im świadectwa doj 
rzałości i dyplomy ukończenia 
szkoły oraz liczne nagrody i u- 
pomJnki.

Wiele świetnych wyników 
padło w poniedziałek po po­
łudniu na stadionie Skry w 
Warszawie. W pierwszym dniu 
meczu z RFN (mężczyźni) oraz 
z RFN i Węgrami (kobiety) re­
prezentacje Porski zaprezento­
wały wysoką forme. Polscy 
lekkoatleci prowadzą z SFN 
62:54. a nasze lekkoatletk. z 
RFN 48:27 oraz Węgrami 43:23. 
W meczu RFN — Węgry pro­
wadzą reprezentantki RFN 
41:34.

Plonem zawodów były awa 
nowe rekordy krajowe. Anna 
Włodarczyk poprawiła nwój 
najlepszy rezultat, osiagajac w 
skoKu w dal wynik «.90. Re­
zultat ten stawia zawodniczkę 
polska w gronie kandydatek 
do medalu olimpijskiego. Jej 
seria była imponującą 6,80 — 
6.65 — 6.90. 6.76. 6,77. Podczas 
najlepszego rekordowego skoku 
prędkość wiatru w^nosiia 1.4. 
Drugie miejsce w tym stoją­
cym na znakomitym oziormo 
konkursie zajęła Heike Schmidt 
— 6.73 Warto odnotować, że 
druga nasza zawodniczka. 21- 
letnia Bar para Wojnar, uzys­
kała 6.57.

Autorem drugiego rekordu 
Polski był Mirosław Żerkowski. 
który przebiegł 1500 m w 
3.36,19, poprawiając aawny re­
kord Henryka Wasilewskiego

1.1 sek.
Warszawska publiczność prze 

żyła tego dnia wiele emocji. 
W konkursie tyczka rzy zabra­
kło wprawdzie Władysława 
Kozakiewicza (kontuzja). ale 
godnie zastąpił go Tideusz 
Ślusarski. Mistrz olimpijski z 
Montrealu nie zamierza rezyg­
nować z walki o medal. Usta­
nowił rekord życiowy rezulta­
tem 5.65. a zachęcony powo­
dzeniem atakował następni« 
rekorr świata 5.76. Próba nie 
powiodła się jednak, w drugim 
skoku Ślusarski stracił poprze­
czkę minimalnie.

Jacek Wszoia jeszcze raz 
potwierdził swą przewago nad

Transmisje TV z ME
zagrożone

Telewizyjne transmisję fi 
nałowego turnieju piłkarskich 
mistrzostw Europy. zostały 
zagrożone, Ok. 2 tys. techni­
ków włoskiej telewizji zagro­
ziło strajkiem, jeśli nie uleg­
ną poprawie ich warunki pra­
cy. Warto dodać, że jest to 
liczba pracowników technicz­
nych, zatrudnionych we wło­
skiej telewizji podczas przeka­
zywania spraw ozdań zł grani­
cę

ę

Nagrodą był 
uśmiech dziecka

Dorocznym zwyczajem sekcja 
sportu masowego SKS Start w 
Gdańsku zorganizowała impre 
zę snortowo - zabawową dla 
małych pacjentów Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego im. 
M. Kopernika w Gdańsku, Z 
którym startowski klub współ­
pracuje od dawna. Start prze­
prowadził także dwie inne im­
prezy sportowo-zabawowe dla 
dzieci, mianowicie turniej piłki 
ręcznej oraz zabawy w wodzie 
w paserne. ogółem w tych 
trzech imprezach, będących 
częścią składową obchodów 
Dnia Dziecka t Tygodnia Kul­
tury Fizycznej, wzięło udział 
1433 dzieci. Wszystkie obdan o- 
wane zostrł” przy okazji sło-lv 
czarni, a ich uśmiech 1 radość 
były najlepszą nagrodą dla or 
ganizatoröw za przeprowadze­
ni« imprez (ko)

skoczkami RFN. Rekordzista 
świata wygrał konkurs wrzwyż 
— 2.29. wyprzedzając Carla
Traenhardta — 2.26 i Indre 
Schneidera — 2.26. Janusz
Trzenizur. powracający powoli 
co formy, osiągnął 2,23,

Silny wiatr stanął na przesz­
kodzie sprinterom i plotkar­
kom. Gdyby warunki były lep­
sze. na warszawskim stadionie 
padłyby niewątpliwie znako­
mite rezultaty w biegu na no 
m dpi Resordzistka świata 
Grażyna Rabsztyn jeszc-ze raz 
potwierdziła swą przewagę nad 
kra'owymi rywalkami. Trium- 
rowała dwukrotnie, wyprzedza­
jąc w biegu meczowym oiaz 
poza konkursem Lucynę Lan­
ger. Nie mieli również szczęś­
cia sprinterzy którzy biegali 
pod wiatr. Marian Woronin 
utrzymule sie w rekordowej 
formie i przy przeciwnym wie­
trze osiągnął 10.32. wyprzedza­
jąc Leszna Duneckiego 10,58 
i czołowych sprinterów KFN. 
W sztafecie 4JOOO m nasi re­
prezentanci uzyskali 38.84 

W punktacji meczowej nasz« 
zespoły osiągnęły znaczra orze 
wage nad silnymi drużynami 
RFN. ale trzeba dodać, że re­
prezentantów RFN prześlado­
wały kontuzle. M. in. kontu­
zjowany został as atutowy re­
prezentacji RFN — Harald 
Schmid.

Jachtem dookoła Islandii
W poniedziałek na przysta­

ni JK Stal Stoczni Północnej 
w Gdańsku odbyło się poże­
gnanie 7-osobowej "lałogi ja­
chtu „Wołodyjowski”, która 
pod dowództwem 72-letniepo 
kpt. Aleksandra Bereśniewi- 
cca wyjdzie dziś rano z portu 
gdańskiego w rejs dookoła 
Islandii. Będzie to druga wy­
prawa polskiego Jachtu na tej 
t: ssie (pierwszy był Jacht 
„Kismet” z kpt. Wojciechem 
Orszuloklem>.

Jacht „Wołodyjowski” to Jol
0 80 m kw. powierzchni żagla
1 długości 13 5 m, zbudowany
w czynie społecznym przed 
dworni, laty według projektu 
Henryka Kujawy. (rs)

Dobra postawa Polakow 
w „0star-80”

Jak wynika z Informacji 
przekazanych przez organiza­
torów regat „Ostar-80” w po­
niedziałek w południe kpt. 
K AZ'MIERZ JAWORSKI znaj- 
dowar s.ę na 21 miejscu y 
klasyfikacji ogolnej. Jacht 
„Spaniel ii”, na kt„rym pły­
nie Jaworski zajmował 13 
miejsce w klasie „Pen Dulek” 
(do 17 m długości). Kpt. Cze­
sław Gogołkiewicz na sy „Ra 
czyński II” za jmował 54 pozy­
cję i 19 w klasie, a kpt. je- 
RZY RAKOWICZ nr sy. „Sdb 
niel” był 42 i. 21. Prowadził 
Kanadyjczyk MIKE BIRCH na 
trimararie , Olympus photo”.

Czołówka wyścigu płynie w 
dosyć zwartej stawce, a różni­
ca dystansu między pierwszy­
mi sześc;o,na jachtami wynosi 
18 min.

Polskie jachty wywołują du­
że zainteresowanie. Szczegól­
nie dużo miejsca poświęca pra 
sa brytyjska kpt. Kazimierzo­
wi Jaworskiemu, który przed 
czterema łaty, w .,Ostar-7«1 
s ajął drugie miejsce w swo jej 
klasie na sy. „Spaniel”. Fa­
chowcy żeglarscy vymieniąją 
kpt. Jaworskiego Jako jedne­
go z tych, który ma szanse, 
uplasować się w ścisłej czołów 
ce. Angielscy bukmacherzy 
oceniają szanse naszego żegla­
rza również wysoko, typuląe 
go na zwycięzcę w stosunku 
6:1.
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Odznaczenie młodych
piłkarzy

Reprezentanci Polski w pił- 
ce nożnej, którzy zucoyli wj. 
cemistrzosrtwo Europy Junio 
iow podczas rozgrywanego w 
NRD XXXIH Turnieju XJTTA. 
oraz kierownictwo ekipy, tre 
r.erzy i działacze z prezesem 
PZPN Mariai ern Rybą. gości­
li s om. w- Główryn Komite­
cie Kultury Fizycznej i Spor­
tu.

Przewodniczący GKKF1S 
Marian Renke udekorował bn 
row yml medalami „kia wybir 
ne osiągnięcia sportowe” Da 
riusza Dziekanc*wskiego. Ro 
berta Gaszyńskiego Zbigniewa 
Kaczmarka, Jerzego Kowali­
ka. Erwina Koźłika, Ryszarda 
Liszkę. Jerzego Matysa. Wal­
demara Matysika, Mirosława 
Pękalę, Marka Podsiadłę. Pio­
tra Rzepkę, Marka Siwę. Pio 
tra Skrobowsklego, Dariusza 
Wdowczyka, Grzegorza Weso­
łowskiego 1 Jerzego Zajdę.

Tylko remis juniorów 
Stoczniowca z Gwardią

W poniedziałek rozpoczął się 
na stadionie Stoczniowca eli­
minacyjny turniej piłkarskich 
mistrzostw Polski Juniorów. 
W turnieju uczes ;mczą zespo­
ły Stoczniowca Gdańska, ft war 
dii Koszalin i Polonii Byd­
goszcz.

Wczoraj Juniorzy Stoczniow­
ca zremisowali 0:0 z Gwardią 
Koszalin. Obie drużyny wystą 
piły bez swych najlepszych pił 
karty, reprezentantów kraju 
Zbigiuewa Kaczmarka i Piotra 
Rzepki, którzy tego dnia otrzy 
mywali odznaczenia w 
GKKFiS.

Poniedziałkowy mecz wyka­
zał, że gdańscy juniorzy, Jeśli 
nawet przebrną obecny turnie, 
eilmiracyjny (muszą wyraźnie 
wygrać w środę z Polonią), to 
później nie będą mieli łatwe­
go zadania. Wczoraj no gdań 
azczan.e gruli wyraźnie aseku­
racyjnie, wolno, momentami 
„na stojąco”, i oza tym wyra­
źnie ustępo wali fizycznie swym 
przeciwnikom z Koszalina.

Oba zespoły miały wpraw- 
lzie po kilka niezłych tkej! 

i okazji do zdobycia bramek, 
przy czym gospodarze okazji 
takich mieli nawet więcej, ale 
brak było gdańszczanom zde-

cydowania i wykończenia akcji 
podbramkowych.

Dziś na stadionie Stoczniow­
ca o godz. 16 g'ają Gwardia 
Koszal’n i Polonia Bydgoszcz 

(st)

Flota wicemistrzem 
w łowiectwie podwodnym

Z Kołobrzegu powrócił* 
ekipa Płetwonurków WK& Flo 
ta Gdynia, która brała; udział 
w mistrzostwach Polski w ło­
wiectwie podwodnym, Starto 
wało 36 ekip. Drużyna Floty 
stertującą w składne: Edward 
Mierzw icki. Andrzej Skiers 1 
Jan Więc«awrski zdobyła tytuł 
diut- now ego wicemistrza Pol* 
Ki. Mist-zem został zespół Try 
tonu Łódź 20,400 pkt., przed Flo 
ta Gdynia 19,200 okt. 1 Mare- 
s« m Koszalin 14,600 pkt.

Ind; yidualnie Edward Mie- 
rzwlcki s Floty był 4. Andrzej 
Skiers 7, a J.n Więcław ski U

Gdynlanie byli faworytami 
mistrzostw ale niestety nie 
mieli możności treningu przed 
tak poważnymi zawodami.

(rs]

W wigilię pierwszej, bolesnej rocznicy śmierci 

ś- t P-

lek. med. GERAkDA MARCINIAKA
dnip 11. Of. 1980 r. r> godz. I? zostanie odprawiona 
msza święta w kościele Najświętszej Marii Pas ny 
w Gdyni

Zawsze wteml Jego pamięci
przyjaciele, koleżanki, koledzy i znajomi

S-48ie

Koledze Bolesławowi Berek
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

praiownicy Oddziału 
ZZPHiS w Gdańsku

Zarządu Głównego 

G-13614

2 głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia S. 06. 
lf>80 r, zmarł

mgr inż. BRONISŁAW SOKOŁOWSKI
długoletni ceniony pracownik Biura Projektów 
Budownictwa Morskiego w Gdańsku, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, złeta i srebrna odzna­
ka „Zasłużony t racownik Morza”. Był WT.orem 
szlachetnego, wielkiej wiedzy i serca człowiekiem.

Wyrazy współczucia Rodzinie składaja:

dvekrja. rada zakładowa. POP oraz kole­
żanki i koledzy z Biura Projektów Bu­
downictwa Morskiego w Gdańsku

K-4834

Zmarłego obrońcę Helu

bosmanmata STANISŁAWA KOSTANCZUKA
podporucznika czasu wojny. ps. „Kostka”, maga­
zyniera broni drużyny im. Gen. Władysława Si­
korskiego Tajnego Hufca Harcerzy, odznaczonego 
krzyżom Partyzanckim, Medalem Zwycięstwa, 
Odznaką Grunwaldzką,

żegnają

druhowie z lat wojny

S-4906

Rodzinie z Kościerzyny Tczewa Sopotu, przyja­
ciołom, sąsiadom znajomym którzy służyli ser­
cem i pomocą w czasi-» choroby i pogrzebu mojej 
ukochanej niezapomnianej Matki

' 4- t P-

GERTRUDY GŁA2IK
^raz w'szysikira którzy wzięli udział w odprowa­
dzeniu Jej na wieczny spoczynek podziękowanie 
składa

eóika Mira
G-12537

Duchowieństwu, przyjaciołom, młodzieży, sąsia- 
eom 1 znajomym, którzy okazali wiele serca 
współczucia i wzięli udział w ostatniej drodze

4. t P.

EDMUNDA GRABARCZYKA
nerdeczn* „Bóg zapłać” składają

Żona, córka i synowie 
0-12812

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
ezerwca 1960 roku zmarła

w dniu 4

JANINA GŁAWDEL
długoletni, ceniony i oddany pracownik.

ł
Pogrzeb odbędzir się dnia 10. 0? i98C roku o godz. 

14 90 na cmentarzu w Gdynl-Wielkim Kacku.
Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmarłej 

składają:
dyrekcja, rada zakładowa i współpracow­
nicy z Zespołu Opieki Zdrowotnej nr 2 
w Gdyni.

K-4872

Kol. Longinie Żurowskiej
wyrazy głębokiego współczucia i powodu zgonu

OJCA
składa:

d; rekcja, POP, rada sakła Iowa, koleżanki 
I koledzy i ZBlii „Energoinż” cłuyn a,

K-4T71
wjamatP* »"hüja 11 :

Koleżance Jolancie Drewa
wyrazy głębokiego współczucia ■ powodu śmierci

MATKI
składają:

koleżanki I koledzy a 8TW O /Kartuzy,
G-1257

K« Marianowi Szlagowskiemu duchowieństwu z 
Parafii Zmartwychwstańców oraz wszystkim krew 
nym,. sąsiadom, delegacjom, wszystkim znajomym, 
którzy uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej

i, t p.

MARII KRÓL
„Bóg upi ~ćserdeczne składa!

mąż ■ maml i gj nowymi.
G-18740

Duchowieństwu, dyrekcji PDHTR g „Odry" oraz 
współpracownikom 1 przyjaciołom którzy okazali 
wiele serca i wzięli udział w ostatniej drodze

ś. t P.

PIOTRA SKELNIKA
serdeczne podziękowania składa

RODZINA.

8-664

Wszystkim którzy okazali serdeczną porno«, 
współczucie i towa^yszyll w ostatniej dTodze mo­
jego najdroższego męża naszego tatusia i dziadka

i-fp.

JANA KACZMARCZYKA
gorące podziękowanie składają:

żona, córka i zięć.
G-12361

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 6 
czerwca 1980 roku zmarł nasi ukochany mąż i oj­
ciec

ż tP.

MIECZYSŁAW WAŁA SZEWSKI
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 czerwca 1980 roku 
o godz. 12.30 na cmentarzu w Kościerzynie.

RODZINA.
G-13036

W dniu 6. 06. 1980 roku zmarł

lek. med MIECZYSŁAW WAŁASZEWSKI
długoletni państwowy terenowy inspektor sani­
tarny w Kościerzynie, odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, odznaką „Zasłużonym Ziemi Gdań­
skiej” 1 Srebrna Odznaką PCK.

Wyrazj głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłe­
go składają:

dyrekcja, POP, rada zakładowa ora* pra­
cownicy Wojewódzkiej Stacji Sanitarno- 
-Epidemiologicznej w Gdańsku.

K-4887

Z głębokim bólem nawiatiamlamy, że w dniu 9. 08. 
1980 roku w wieku lat 74 zmarł, po długich i cięż- 

'klch cierpieniach, nasz ukochanv mąż, brat, stryj i 
wujek, niezawodny przyjaciel, szlachetny i wspa­
niały człowiek

4. t p.

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
„W O L N O S C” 
w Gnojenie

SPRZEDA:

O samochód ciężarowy marki 
po kapitalnym remontie.

„Star L-25M

Tel. Szymankowo 82.
K-4359

V
MICHAŁ KOŁŁĄTAJ

adwokat
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 11. 06 

1980 roku o godz. 9.00 w kościele Serca Jezusa w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Mireckiego. Wyprowadze­
nie drogich nam zwłok tego samego dnia z kapli­
cy cmentarnej przy ul. Srebrniki o godz. 15 30.

tona, brat, rodzina 
G-’3043

W dniu 6. 06 J960 roku zmarł nasz ukochany mąt, 
ojciec, brat i syn

4- t P-

ROMAN PAJDZIK
lat 31

Pogrzeb odb« dzie się w dniu 10. (H. i960 roku o 
godz. 12.30 na cmentarzu Łostowicklra w Gd-Siedl­
cach.

Pogrążona w głęooklm smutku:
żona, syn 1 rodzina-

• G-13008

W dniu t czerwca i960 roku zmarł nagls 

ż. t p.

WŁODZIMIERZ S7ATYŁO
Msza ś’". żałobna odprawiona zostanie dnia 10 

czerwca 1980 roku o godz. 9-OC w kościele Sw. Mi­
chała w SoDOCie. '

Pogrzeb tego samego dnia o god* 15.00 na cmen­
tarzu Komunalnym w Sopocie.

RODZINA.
G-1302?

% głębokim żalem 
Of 1981 roku zmarł 
dziadek

zawiŁdamiamy, że w dniu 0. 
ukochany mąż, tatuś, brat 1

ś fp.
EDMUND STASZCZYŃSKl

nr. 21, 10. 191“ r. we Lwowl«

Wyprowadzenie i włok w dniu lf czerwca ’980 r 
o godz. 13.00 z kaplicy cmentarnej przy kościele 
Św. Ignacego w Gdansku-Orunl.

Pogrążeni w smutku:
żona, synowe, synowie, wnuki, slosti y 1 
brat.

0-12918

Dyrekcji 1 radzie zakładowej Wojewódzkiego U- 
rzędu Telekomunikacyjnego w Elblągu, wsnółpra- 
c^ynikom, przyjaciołom, znrlomym — wszystkim, 
którzy oddali ostatnią posługę Zmarłemu

WACŁAWOWI KRASOWSKIEMU
serdeczne podziękowania składa

RODZ’XA.
E-143

UWAGA — 15 czerwca — 
Wielka - Gra „JANTARA**
■ Trzecie bezpłatne losowanie 

dła wszystkich kuponów po 6 
i 3" zł.

■ Można wygrać ponad milion 
złotych.

Uwaga ■ samochody Flat-i2( p 
ł Syiena-lYó ■ domki ■ aprzęs
■ wycieczki zagraniczne.

ZAPRASZAMY
W gr-8 nr 1199 z dnia 8. 06. 80 r. „Jantar” płaci!

■ ¥ los.: za 4 trafienia po zł 11 760, za 3 trafienia 
plus dodatkowa pc zł 272, za 3 trafjen«a po zł 122. 
za 2 trafienia pc zł 6.
■ II ios.: za 4 trafieni,- po zł 7535, sa 3 trafienia 
yt-us dodatkowa po zl 249, za 3 trafiania po cł 09 
za 2 trafienia po zł 5.

NJ-GROD1 po 1089 zł: 8,338779. ’f,077098, 49/177742
J4X*«518 , 56/340885, 106/34427«, lis !0913/“ 152 255985’
159/262618, 167 272515, 199/308747,
po 504 zł: 56/238639, 76/281243, 128/506742, 176*755120
237/942780.

4-cv*rowe końcówki banderol po zl 9567,
1- cyfrowe końcówki banderol po zł 100,
2- cyfrowe końcówki banderol ,10 zł 50.

■Public: ne losowarie — WIELKIEJ — GRY — 15 
CZERWCA godz. 10.00 — Gdańsk, Strzelecka 13/14.

K-4711

OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ
Dz^lcan I Rada Wydziału Humanistycznego 1 

Uniwersytetu Gdańskiego podają do Dublicznej 
wiadomości, ie w dniu 19 czerwca 1980 r o godz. 
10 w sali 26 w gmachu Wydziału Humanistycz- ’ 
n/tgo w Gd.-Oliwie, ul, Wita Stwosza 55 odbą­
dź* *14

pubf’czmi obrona rewprawy doktorskiej 
mgr. JANA CIECHOWICZA

pa temat: „Teatr jednoosobowy w Polsce 2 dzie­
jów form dramatyczno-leatiainych”

Promotor: prof, dr hab. Stanislaw Kaszyński
Z p acą doktorską można zapoznać sie w czy­

telni Wydziału Humanistycznego w Ga,-Oliwie ul. 
Wita Stwosza 55. K-481,7

Przedsiębiorstwo Gastronomiczno-Handlowe 
„KONSUM Y”

Oddział w Gdańsku, u!. Oizeszkowej 2

»»trudni natychmiast

ze ski^rowa nierr z Wvdzialu Zatrudnienia 
Urzęću M.ejskiego w Gdańsku

O st. księgową 
6 st. maszynistkę 
• kelnerkę 
9 kalkulatorkę 
9 2 masarzy 
O pomoce kuchenne.

Informacji udziela Sokcja Spraw Pracowni­
czych, tcl. 32-20-21, wewn. 17. K-4406

US3SS5S5M1
SPRZEDAM Wartburga 353 
(orzejśclowy). stan bardzo 

obry. Teł. U-95 -96, po 20
WARSZAWTĘ „g^arbusa1’ ta­
nie eprzedam. Teł 73-22-93. 
_________________ ___ P-574
FIATA 125p-130ó rok proc.. 
1973 — sprzedam. Teł. 52- 
-15-67, po godz 18. G-12833

CUKIFRNIKA zatrudnię na 
tychmtast Warunki bardzo 
dobre. Gdańslt-OIiwa ul 
Gospody 73 (cukiernia Ma 
leń ka”)

221
MIE<=ZKAMA M-2 luo M-3 
na 1—3 lat, trasa Gdańsk 
- Sopot — Doszukuję Płat 
ne rok z góry. Tei. 31-67- 
-4C. godz 19 22. G-12726

1
PSA — f m-cy — oointera, 
sprzedam. Gdańsk, Turku-
SOWa 2 f2t _________ G-12928
MAŁĄ sypialmę „czaro- 
dziiejK"” — sprzedam. 
Gd-ń®k-Za»pa, ul, Pilotów 
W F m, 2, oglądać po 18. 
______________________ G-1273B
ZLEWOZMYWAK nie­
rdzewny sprzedam. Tel. 
22-25-40. G-12717

SPRZĄTACZKĘ, uczniów 
zatrudnię do cukierni. Gd.- 
- Olszyn ka, ul. Osiedle 4.
FRYZJER(kr> męski - 
potrzem.y. Gdnńsł Pańska 
1/2, Kowalewski, (obok 
hali targowej). G-12733

A 5YSTENT udziela kore­
petycji — matematyka, fi­
zyka, chemia. Tel. 52-27-46.

G-979]

KOMUNIKAT 
STOWARZYSZENIE KAPITANÓW 

ŻEGLUGI WIELKIEJ
zaprasza
członków stowarzyszenia do przybycia w 
ntunduracn dnia 16 czerwca br. na godz. 14 
do Klubu Morskiego w Gdyni
NA SPOTKANIE Z ABSOLWENTAMI

SZKÓL MORSKICH Z TCZEWA I GDYNI, 
zorganizowane w rama< h obchodów 60- 
lecia powstania Szkoły Morskiej.

Reda SKlW 
K-4733

TRANSPORT 
Tel. 53-35-38.

ciężtrowy. 
G-11674

RSY pisania na maszy- 
üe Zgło^enia SSiM Gdy­
nia, li. Mściwoja 4—(% kl 
C, Ip. Tel. 20-89-3?
___________ _____________ K-4432
CYKLINOW/ NIE, lafcie- 
rowanie parkietów. Teł. 
41-99-81.  G-12520
INSTALOWANIE radioL
odbiorników w samocho­
dach. Sopot, Armii Ctrr- 
wonej 55. G-12137

Zanqó Przedsiębiorstwa PKS w Gdańsku 

ZATRUDNI PRACOWNIKA
i 1

na stanowisku dyrektora Oddziału 
2 aoDatrzenia.

* ymagene "wkszt^łcenie wyższe techniczne o 
fP cj£ mości ramochooowej oraz praktyka w za­
kresie zaopatrzenia. ,

Ofe: ty przyjmuje -sekcja spraw osobowych_?d-
rei pocztowy: 80-958 Gdańsk, Ta*-g Drzewnj 12/14, 
«kr. poeztown 229.

K-4454
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Stooznie i flota
- ogniwem gospodarki narodowej
W poszukiwaniu dróg 

dojścia do krajo­
wych źródeł dostaw 

tonażu były nawet i tak_e 
koncep -je. Jak kupno stat- 
ków dla biało-czerwonej 
bandery w rodzimych, pol­
skich stoczniach, ale za de­
wizy. Projekt zrodził się 
parę lat temu i był pi zed- 
miotem dyskusji miedzy za 
interesowanymi resortami, 
wśród których nie brakło 
również Ministerstwa Fi­
nansów, jako, że wysuw a- 
ny system rozliczeń byłby 
bezprecedensowy w stosun 
kach miedzy naszymi uspo 
łecznionymi jednostkami 
gospodarczymi. Echo „okrę­
towego Pewexu”, w miarę 
zaostrzania się potrzeb to­
nażowych, zwłaszcza ze 
strony żeglugi liniowej, po 
wracało w różnych wer­
sjach nawet ostatnio, co 
znalazło również odbicie na 
łamach prasy (artykuł pt. 
„Komu statki” zamieszczo­
ny w br. w 12 nr. „Poli­
tyki'’). Na pytanie, jakie 
postawiliśmy w tej sprawie 
niedawno w Polskich Li­
niach Oceanicznych, padła 
odpowiedź: — Jeśli miało­
by to oznaczać dla nas ja­
kieś wyjście w zapewnie- 
mu sobie dostaw ze stoczni 
krajowych, jesteśmy skłon 
ni to robić. tzn. rozliczać 
się z przemysłem okręto­
wym w dewizach, przynaj­
mniej obecnie, okresowo.

Swoją drogą, rozpatru­
jąc «prawę w kategoriach 
czysto ekonomicznych, na­
suwa się kolenie pytanie: 
po co? Jakich by bowiem 
reguł nie stosować (np. we 
wspomnianym artykule po 
daje się m. in., iż arma­
torzy mieliby obowiązek 
zagwarantowania wyższych 
spłat dewizowych, aniżeli 
wyruusłaby możliwa do u- 
zyskania rata kredytu przy 
sprzedaży odbioicom „agra 
nicznym, a dewizy za spła­
ty statków kupowanych w 
polskich stoczniach pocho­
dziłyby z dodatkowych zy­
sków naszych armatorów'), 
jakby do sprawy' nie po­
dejść — będzie to tylko in­
na niż dotąd forma roz­
liczeń między równo­
rzędny mi partnerami dzia­
łających w ramach i na 
rzecz tej samej gospodarki 
Najważniejszy jest nato­
miast efekt końcowy: w'iel 
kość dewizowych wpły- 
wów do budżetu, wyso­
kość zysków uzyskiwanych 
w tzw. twardej w'alucie od 
nabywców krajowej pro­
dukcji i usług, wynik rzu­
tujący na bilans płatniczy 
państwa. Z tych więc po­
wodów pewexow'ski sy­
stem, mający racje bvtu 
na rynku konsumenta in­
dywidualnego, jako sposób 
na wpłacanie posiadanej 
przez niego wvaluty do pań 
stwowej, a nie obcej kasy

Nanrody dla twórców
Rozstrzygnięty został 

konkurs na „Grafikę roku 
1979”, rozpisany przez 
Gdańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuki. Jury pod 
przewodnictwem Witolda 
Janowskiego przyznało 
główną nagrodę Cezaremu 
Paszkowskiemu, zaś trzy 
rówmorzędne wyróżnienia 
otrzymali: Jerzy Ostrogór- 
ski, Wiesław Dembski i Ali 
na Jackiewicz.

* * *

Klub Krytyków i Recen 
zentów Literatury Mor­
skiej w Szczecinie przyznał 
nagrody honorow’e za twór 
czość związaną z morzem i 
Wybrzeżem. Jury pod prze 
w:odrxictw’em dr Stanisława 
Telegi zadecydowało, iź

nagrody za całokształt twór 
czości marynistycznej
otrzymują: Edmund Kotar­
ski za pracę „U progu 
marynistyki polskiej”,
Piotr Bednarski za zbiór 
opowiadań „Czarne nasie­
nie”, Kazimierz Kreto- 
wicz za zbiór poezji 
i satyry „Znad Mo- 
tław7y”, Teresa Remiszew­
ska za książkę „Z gory­
czy soli moja radość” i 
Jerzy Surdykowski za cało 
kształt publicystyki mor­
skiej.

* * *

Nagrodę literacką mia­
sta Szczecina otrzymał w 
tvm roku Jerzy Paehlow- 
ski, autor „Opowiadań 
merskien”. az

— w przypadku transak­
cji okrętowo-żeglugowych 
rie ma dużych szans wejś­
cia w życie. Natomiast do­
lar, jako jednostka oblicze­
niowa, posłużył do sporzą­
dzenia (me pierwszego zre­
sztą) porównawczego ra­
chunku ekonomicznego, ja­
ki m. in. powstał w PLO 
dla uzasadnienia celowości 
rozbudowy floty w oparciu 
o potencjał naszych nowo­
czesnych stoczni. 'Kalkula­
cje te wskazują na wyższą 
efektywność dewizowa u- 
zyskiwaną przez zatrudnię 
nie tej części tonażu, który 
potrzebny jest naszej flo­
cie, w żegludze własnego

S. Czerska

armatora, aniżeli jego kre­
dytowa sprzedaż nabywcy 
zagranicznemu.

W sumie jest to problem 
wńelce złożony, na który 
rzutują uwarunkowania ze 
wnetrzne i w'ewmetrzne, 
występujące w gospodarce 
drugiej połowy lat siedem­
dziesiątych oraz osiemdzie­
siątych. Jak wuadomo. pol­
ski przemysł okrętowy o- 
parl się skutkom krjzysu, 
który wystąpił na świato­
wym rynku żeglufrowj m 
W przeciwieństwie do wie­
lu stoczni zachodnich, któ­
re począwszy od 1974 r. za 
częły coraz ostrzej ograni­
czać swą pomoc produkcyj 
ną, nierzadko z likwidacja 
swych zakładów włącznie, 
należeliśmy do nielicznych 
państw, w których budow­
nictwa okrętowe utrzyma­
ło, a naw’et zwiększyło po­
ziom produkcji. Pozwoliło 
to nam zająć w ub. roku 
ósme miejsce w świecrie 
nod względem wielkości 
zbudowanego tonażu i trze­
cie — w zakresie posiada­
nych zamówień. Na koniec 
pierwszego kwartału br. w 
..portfelu” tej branży znaj­
dowało się 123 kontraktów 
zawartveh przez „Centro- 
mor” na budowę statków o 
tonażu 2 200 tys. DWT. 
Nasz przemysł nastawiony 
jest bowiem na produkcje 
statków wysoce wyspecjali 
zow7anych i złożonych tech­
nicznie. W przeciwieństwie 
do jednostek „mamucich'*

ME STAĆ NAS NA
MARNOTRAWS TWO...

Mam liczną rodzinę, 
dorastającą młodzież, 
której apetyty dopisu­
ją. W tej sytuacji trud 
ności rynkowe odczu­
wam bardziej niż inni, 
chociaż zdaję sobie spra 
wę z obiektywnych przy 
czyn naszych kłopotów. 
Nie megę jednak zrozu 
mieć, co jest powodem 
pogarszającej się z ro­
ku na rok jakości wy­
robów' nabiałowych. Twa 
rogi często nie nadają 
się do spożycia ze wzgle 
du na kwaśność, zaś 
sery tw'arde szybko pleś 
nicja.

Dlaczego nie dostar­
cza się twarogów' na­
tychmiast po ich wy­
produkowaniu? Prze­
cież nie jest to skompli 
kowany proces produk­
cyjny. Każda kobieta po 
trafi to zrobić w domu. 
Niedawno byłam w 
Związku Radzieck im w 
Wilnie. Tam o każdej 
porze można było kupie 
twaróg o wyśmienitym 
smaku i w > gładzie. Mam 
wrażenie, ze nasze twa-

Ms. „Lucia1
w czarterze PLO
Do Szczecina zawinął ko 

lejnv, zaczarterowany przez 
PLO. stateK „Lucia” ban­
dery cypryjskiej. Jest to 
statek do przeładunku po­
ziomego — roll on-roll of, 
wyposażony w dwie ram­
py.

W Szczecinie załaduje on 
pierwsze partie 250 samo­
chodów ciężarowych z po­
nad 2500, jakie będą do­
starczone przez PoisKę do 
Angoli. Dostawy będą 
trwały do lata przyszłego 
roku. Ms „Lucia” będzie 
kursował między Szczeci- 
nem a Luanda i Lab;to, co 
potrwa około 40 dni.

Zatrudnienie statku
ro-ro do regularnych prze­
wozów samochodów ze 
Szczecina do Afryki otwie 
ra nowe możliwości sko­
rzystania z tej nowoczesnej 
metody przeładunku i szyb 
kiei dostaww ładunków na 
szych klientów (w tym tak­
że tranzytowych).

E. M.

rogi sa robi »ne z bar­
dzo przekw'aszonego mle 
ka i dlatego sa tak nie­
smaczne i kwaśne.

Ostatnio mleko też 
często bvwa „cuchną­
ce” i trudno je przego­
tować. Sądzę, że szcze­
gólnie przy obecnych 
trudnościach rynko­
wych powinniśmy szcze­
gólnie dbać o jakość ar 
tykułów spożywczych, 
m. in. po to, aby ich 
nie marnować,

P, W.

Przy ul. Jedności Ro­
botniczej wr Gdańsku- 
Oruni, wzdłuż jezdni, 
poniżej skarpy ochron­
nej rzeczki Raduni, - za­
sadzono przed trzema 
tygodniami krzewy o- 
zdobne. Włożono w to 
wiele pracy, trzeba by­
ło dwukrotnie zaorać za 
rośnięty teren, oczyścić 
go z różnych korzeni i 
dopiero teraz wiosna za 
sadzić krzewy. Przyjęły 
się nad podziw pięknie 
po zasadzeniu. Cieszyliś 
my się, że ta zaniedba­
na ulica zmieniła swój 
wygląd. Niestety, krze­
wy niedługo cieszyły 
oko przechodniów'.

4 bm. zjaw iła się ja­
kaś ekipa pracowników 
i właśnie tam. gdzie zo­
stały zasadzone krzewy, 
zaczęła kopać, wiercić i 
deptać wszystko na prze 
strzeni ok. 25 m długo­
ści i 5 m szerokości. Po 
krzew'ach nie pozostało 
śladu.

Czy taki wandalizm 
jest u nas w kraju le­
galny i chroniony pra­
wem, czy nie można by­
ło tego w inny sposób 
przeprowadzić, jeżeli 
już zaistniała koniecz­
ność. naturalnie przemy 
ślana przez osoby odpo­
wiedzialne za prowadzę 
nie robot? Oburza nas 
to, te społeczne pienią­
dze i praca tak często 
obracane sa w niwecz.

Doprawdy — patrząe 
na takie marnotrawstwo 
normalnemu człowieko 
w'i nie mieści się to 
wszystko w glovyie!

Marek W,

MORSKA TRAS \ 
MARZEŃ...

Moi przyjaciele z Wę­
gier zapowiedzieli swój 
przyjazd w Jecie i ko­
niecznie proszą o zare­
zerwowanie miejsc na 
statku z Gdańska do 
Szczecina. Jaka to bę­

dzie dla nich atrakcja: 
podróż morska, Bałtyk 
to nie ich Balaton...

Nie zwlekając zwróci 
łem się w tej sprawie 
do PLO w Gdyni. W od 
powiedzi usłyszałem „a- 
leż my nie prowadzimy 
takich kursów', przecież 
my mamy linie oceani­
czne”. Zapytałem, czy 
niektóre statki płynące 
z Gdańska — Gdyni nie 
zawijają do Świnoujścia 
czy Szczecina i czy nie 
mogą wziąć „po dro­
dze chętnych? Nie, to 
niemożliwe, nawet gdy­
by było miejsce — usły 
szałem. Zaproponowa­
no mi, abym zwrócił się 
do Żeglugi Gdańskiej. 
Tu z kolei dowiedzia­
łem się. że takich kur­
sów żegluga nic ma. 
Statki płyną jedynie na 
Hel, a wodolot do Wa- 
dysławowa. Poprosiłem 
w końcu o prospekt 
wzgl. informator dot. 
rejsów. W dobie papie­
rowych oszczędności da 
no mi ogromny afisz.

Jak wytłumaczę przy­
jaciołom x Węgier, że 
jedyna możliwością 
zwiedzama polskiego Bal 
tyku jest opłynięcie go 
wpław'. Dlaczego nie po 
trafimy wykorzystać dla 
turystyki tej dużej dla 
„szczurów lądowych” a- 
trakcji?

(Nazwisko i adres 
znane redakcji)

— wielkich zbiornikowców 
i masowców o prostej kon 
strukcji, których tonaż naj 
dotkliwiej odczuł skutki 
kryzysu, statki oferowane 
przez polskie stocznie mia­
ły zapewniony zbyt. Przed 
wahaniami koniunkturalny 
mi w dużej mierze chronią 
nas ustabilizowane, ujęte 
długoletnimi umowami za­
mówienia naszego główne­
go odbiorcy — Związku Ra 
dzieekiego. Opinia solidne­
go dostawcy, za i którym 
stoi autorytet przemysłu 
państwowego, bezpieczniej­
szego niż stoczni prywat­
nych — również były waż 
nym atutem w tej grze

W rezuUaeie. nawet w o- 
kresie, kipd-” depresja w 
światowym budownictwie 
okrętowym sięgnęła dna, 
Cr. 1978), zdobyliśmy tyle 
zamówień, że wysunęły one 
w tym względzie polski 
przemysł okrętowy do ści­
słej czoiov ki, na II miej­
sce po Japonii. Czy należy 
to uznać za sukces? Na ten 
temat istnieją kontrower­
syjne opinie. Faktem jest, 
że nie było to łatwe w obli 
czu ostrej konkurencji. Wy, 
magało ogromnej elastycz­
ności A nie sprzyjają jej 
obowiązujące u nas zasady 
przede wszystkim zaopa­
trzenia materiałowego — 
konieczność wyprzedzeń w 
składaniu zamówień nawet 
2—3-letnich. Nierzadko

250—300 dolarów za 1 tonę, 
podczas gdy sprzedawana 
w postaci konstrukcji o- 
krętowej przynosi 1200— 
1800 dolarów za 1 tonę.

Koniunktura na siatki 
znów' drgnęła i idzie w gó­
rę. Stocznie światowe uzy­
skują najwyższe na prze­
strzeni ostatnich 5 lat za­
mówienia. Polski przemysł 
okrętowy z 5,5 proc. w 1978 
roku zwiększył udział w 
światowym stanie zamó­
wień ao 6,2 proc. w ub. ro­
ku, Rozwijany od począt­
ku z myślą o stworzeniu 
now'ej, polskiej specjalnoś­
ci eksportowej, przesunął 
się do czoiówki, przed eks­
porterami innych towarów, 
maszyn i urządzeń. Równo- 
legle jednak malały jego 
dostawy dla własnej, kra­
jowej floty. Oio w latach 
1955—60 na eksport przez­
naczono ok. 70 proc. stocz­
niowej produkcji. W następ 
nym dziesięcioleciu <1960— 
7U>, z niedużymi wyjątka­
mi, obejmował on trzy 
czwarte tonażu budowa­
nych statków. Natomiast 
w latach siedemdziesiątych 
w niektórych okresach pi ze 
kraczał 90 proc. całości pro 
dukeji

Pomiędzy eksportem stat 
ków a budową ich dla kra 
jowej floty nastąpiło o- 
gromne rozwarcie i za­
chwianie rownow’agi. Kwe­
stionowana od paru iat za 

więc ten czynnik zmuszał 1 sada nadrzędności tej pier-
handlowców do podejmo­
wania jeszczr większego 
niż zwykle rvzyka. do przyj 
mowania dyktowanycłj
przez rynek odbiorcy wa­
runków.

— Gdybyśmy dziś sprze­
dawali te statki, za niektó­
re wzięlibyśmy więcej pie­
niędzy. Ale sa i takie, na 
które akurat wrtedy pojawił 
sie poovt (np. zakontrakto­
wano 6 zbiornikowców o 
tonażu po 80 tys. DWT), a 
obecnie w cgóie nie można 
by ich sprzedać — twier­
dzą przedstawiciele „Cen- 
tromoru” zaznaczając, że 
mimo niższych nawet cen 
w okresie dekoniunktury, 
eksport przemysłu okręto­
wego spełniał stawiane wa 
runki opłacalności. Statek 
to obiekt ‘inwestycyjny o 
dużej wartości, przynoszą­
cy wysokie wpływy dewi­
zowe. Znacznie większa 
jest też opłacalność eks­
portu produktu finalnego, 
jakim są statki, aniżeli 
sprzedaż jednostkowych to­
warów. Przykładem, aktual 
nie cytowanym przez han­
dlowców. jest cena stah. 
oscylująca w granicach

wszej dziedziny nad drugą 
— eksportu nad zaspokaja­
niem potrzeb własnych ar­
matorów, podjęta została 
w dyskusji przedzjazdowej 
„Uważamy, że dostawy siat 
ków dla polskich armato­
rów ze stoczni krajowych 
winny byc traktowane na 
równi z realizacją dostaw 
eksportowych. Uzasadnia 
to między innymi fakt zna 
cznie wyzszej efektywności 
dewizowej własnej eksploa 
tacji statków’ w żegludze 
liniowej niż ich eksport na 
warunkach kredytowych do 
krajów II strefy płatni­
czej” — mówńł m. in. dy­
rektor naczelny PLO Ta 
deus7 Grembowicz na Wo­
jewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wybór 
czej PZPR.

Problem pozostaje nadal 
otwarty, a jest tym aktual 
niejszy, iż obecnie trwają 
prace nad projektem planu 
przyszłej 5-latki. Na okres 
ten wytyczne KC PZPR na 
VIII Zjazd zapowiedziały 
potwierdzoną w debacie 
zjazdowej, potrzebę rorwo- 
ju polskiej floty o 15—20 
procent.

Jubileuszowy rajd prawników
Wzrastającym * luku na 

rok zainteresowaniem Dra :ov/ 
ników wymiaru sprawiedli­
wości cieszy się organizowa­
ny przez Sąd Wojewódzki w 
Gdańsku oą~ltu polski rajd uo 
ziemi kaszubskiej. Tę pożyte­
czną imprezę, propagującą 
narv ę Kaszubszczyzny, zaini­
cjował pięć lat ‘emu prezes 
Sądu Wojewódzkiego w Gdan 
sku mgr JĘDRZEJ WITKOW­
SKI wspólnie z pracownika 
mi sądu magistrem JERZYM 
WÖJC11KIEM, zagorzałym ui 
rystą oraz magistrem JANEM 
TREDEREM, znakomitym
znawcą regionalnego folkloru

2 tys. motyli
brazylijskich

Muzeum Okręgowe w 
Częstochowie posiaaa jeden 
z najwięłtszych zbiorów mo 
tyli w Polsce. Pochodzą 
one z własnych zbiorów o- 
raz zakupów' od prywat­
nych kolekcjonerów. Kolek 
cja liczy ok. 100 tys. oka­
zów.

Ostatnio muzeum wzbo­
gacało się o bardzo cenny 
zbiór 2 tys. motyli brazy­
lijskich. Zostały one ze­
brane podczas wyprawv 
naukow'ej zesnolu praco­
wników działu przyrodni­
czego. pod kierownictwem 
dyrektora muzeum w Czę­
stochowie.
Skalskiego..

dr. Andrzeja

W pierwszym rajdzie w gru 
pucń pieszych, rowerowy cn 
Kijakowycn wzięło udział 
knttunasiu uczesimitow, nato­
miast w piątym, jubileuizo 
wym, który oaoył *ię o 
dniach od 4 do a om., pra 
wie stu i to w sytuacji, gdy 
dla sporej grupy chętnych spo 
za Gdańska nie siarczyło juz 
ir ejsca. Przewodników po 
wytyczonych i rosa ocznie 
nych trasach kieruje na len 
rajd Oddział PiJK w Gdań­
sku. Wsrod grup tego rajdu 
zdecydowany prym w pięcio 
dniowej, pełnej niezapomnia 
nych wraże« imprezie- wie­
dzie już tradycyjni« grupa n 
werowa. Jednoślady typu 
„Traper”, zakupione przez 
,ąd, znakomicie zapewniają 
turystom docieranie polno 
leśnymi ścieży nkami do wie 
lu uroczych zakątków na wy 
soczyznach, nad jeziorami 
lub w rozległych borach.

W V rajdzie luryści «wie 
dzili okolice Jezior Potęgow 
skich i sąsiednich, następnie 
przez Kartuzy, dolinę Raduni 
objecnali brzegami kompleks 
Jezior Radunsi.ich, a przez 
Gowidlińskie, Tuchlińskie za 
kończyli im prezę ogniskiem 
na kempingu „Turusu” w Su 
leczynie nad *eziorem Mały 
Guscierz. Podobne trasy tnie 
li kajakarze i turyści piesi 
Prezes sądu wręczył rajdów 
com proporczyki, odznaki ni 
zinnego rajdu z wkompono 
wanym w ztoie słońce para 
grafem oraz regioname upo 
minki. Po pięciu dniach ma 
lowniczo-słonecznych doznań 
turystycznych opaleni rajdo 
wieże rozjechali się po Pol­
sce, solennie obiecując spot 
kuć się sa rok na dalsre zwie 
dzanir licznych aakątków 
malowniczej Szwajcarii K. 
szubskiej.

G, J

Wiosna w ogródkach... kawiarnianych. Poi. W. NieiywinsH

Gdy 1 " czas sianokosom...
Normalnie pora już by­

łaby kończyć pierwszy po­
kos traw, a tymczasem do­
piero się go zaczyna I kto 
to widział, żeby hezon pa­
stwiskowy następował do­
piero pod koniec maja, jak 
to było na Wybrzeżu w 
tym roku. Szczęśliwy ten 
rolnik, który zgromadził ty 
le pasz, że wystarczyło ich 
dla zwierząt w jeso gospo­
darstwie n« ten nadmier­
nie przedłużony przednó­
wek.

Niejeden rplmk, niepoko­
jąc się o tegoroczne plony, 
zastanawia się równocześ­
nie, czy ze swej strony zro 
bił wszystko, co ma wpływ 
na ich obfitość obok warun 
ków glebowo - klimatycz­
nych. Wprawdzie ogólnie w 
woj. gdańskim przygotowa­
nie gleb pod tegoroczne u- 
prawy było z pewnością 
dokładniejsze i lepsze niż 
rok temu, ale czy można 
to powiedzieć o każdym go 
spodarstwie. o każdym po­
lu i łące?

Z obserwacji oraz oceny 
Wydziału Rolnictwa i Go­
spodarki Zy wnościowej U- 
rzędu Wojewódzkiego w 
Gdańsku wynika, że część 
gospodarujących ind\ widu- 
alnie rolników w woj. gdań 
skim ma — jak aotąd .— 
wystarczające zapasy pasz. 
Świadczy o tym m. in. fakt. 
że rolnicy ci nie wykupili 
w I kwartale br. 4620 ton 
należnych im pasz treści­
wych z przydziałów pań­
stwowych, popierając w za 
mian wprowadzony okreso 
wo ekwiwalent pieniężny.

Jest jednak również spo 
ra grupa rolników, głów­
nie właścicieli małych go­
spodarstw o intensywnej 
produkcji trzody chlewnej, 
którzy wyczerpali już swo­
je rezerwy paszowe. W II 
kwartale br. zaznaczył 
się wobec tego wzrost 
nie zawsze w pełni zaspoka 
janego zapotrzebowania na 
pasze treściwe. ■ Lepiej na­
tomiast jest z paszami ob­
jętościowymi — suchymi i 
soczystymi, których ogólne 
zasoby w gospodarstwach 
indywidualnych powinny 
wystarczać na pokrycie bie 
żących potrzeb.

Podobnie przedstawia się 
sytuacja w gospodarce u- 
społecznionej. Zdarzaja sie 
jednak przypadki, że zuży­
te szybciej w związku z 
oszczędnościami pasz treś­
ciwych zasoby pasz objęłoś 
ciowych w niektórych go­
spodarstwach uzupełnia się 
z bieżącej produkcji, głów­
nie popłonami ozimymi. W 
rezultacie mniej tych po- 
plonów przeznaczy sie na 
kiszonki przygotowywane 
już na przyszłą zimę.

woj. gdańskim podej 
muje się »tarania ce­
lem zmniejszenia nie­

doborów' pasz treściwych. 
Służy temu m. in. kierowa-

Kilka ciepłych dni i następnie obfite deszcze «pra­
wiły, że na polach i łąkach pojawiła się wreszcie 
bujna zieleń, długo tej wiosny tłumiona prze* ma­
jowe przymrozki. Nadal jednak rolnicy x niepoko­
jem obserwują swoje uprawy. Czy natura zdąży 
w tym roku w pełni nadrobić kilkutygodniowo 
opóźnienia?

nie na potrzeby gospo­
darstw indywidualnych i 
państwowych odpadów z 
przemysłu rolno-spożywcze 
gc oraz odpadów zbożowo- 
paszowych powstających 
podczas przeładunków w 
portach. W I kwartale br. 
przekazano rolnictwu 1875 
ton, a w II kwartale 2250 
ton młót&. Wdaż zbyt sła­
be wykorzystaną rezerwą 
jest zbiórka i przeznaczanie 
na pasze czerstwego pieczy 
wa. którego w ciągu 4 mie 
sięcy br. zebrano tylko 101 
ton. Możliwości są znacz­
nie większe, bowiem sporo 
suchego chleba w wielu 
domach wędruje nadal du

nych kosiarek oraz w *u- 
szarnie, których wciąż 
brak.

Ogólny obszar użytków 
zielonych w woj. gdańskim 
zajmuje prawie 75 ty*, ha, 
z czego zdecydowana więk 
szość przypada na gospo­
darkę indywidualną. We­
dług oceny Wydziału Rol­
nictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej UW tegoroczne 
wiosenne prace pielęgna­
cyjne i nawożenie łąk i 
pastwisk przeprowadzono 
w zasadzie w całości. Moż­
na mieć jednak w wielu 
przypadkach zastrzeżenia 
du intensywności nawoże­
nia oraz kompleksowości i

Teresa Chudek

W

śmietników, co jest niedo- , 
puszczalnym, marnotraw­
stwem. Nieco lepiej bvwa 
z wykorzystywaniem od­
padków gastronomicznych 
zakładów zbiorowego ży­
wienia, choć nie zawsze 
można to Dowiedzieć o nie­
których mniejszych sto­
łówkach. W związku ze 
sporymi w tym roku zaso­
bami ziemniaków paszo­
wych zorganizowano wio­
senne ich parowanie. W 
maju ub. roku uparowano 
w woj. gdańskim ponad 4 
tys. ton ziemniaków, co po 
zwoli na dłuższe ich zacbo 
wenie bez strat.

Obecnie w okresie pietrw 
szych w br. sianokosów, 
k+óre mimo opóźnionego 
odrostu traw przeprowa­
dzone być muszą możliwie 
szybko, nasila się batalia 
o pasze już na następny se 
zon zimowo-wiosenny. Jest 
to — jak wiadomo — pier- 
wszoDlanowa sprawa w na 
szym rolnictwie. Trudno w 
tej chwili przesądzić, jaki 
będzie ten pierwszy, szcze­
gólnie ważny pokos traw, 
dostarczający podstawo­
wych zapasów siana dla 
bydia i owiec.

Ważna jest zarówno obfi 
tość jak i jakość łych zbio­
rów. Zasadniczy wDływ ma 
aa to termin zbioru traw, 
który nie może nastąpić 
później niż w okresie ich 
kwitnienia. Ma to podsta­
wowe znaczenie dla wartoS 
ci pokarmowej siana, a 
także dla umożliwienia 
drugiego i trzeciego zbioru 
w ciągu lata. Bardzo istot­
ne jest również wyposaże­
nie rolnictwa w dostatecz­
na liczbę dobrych i spraw

dokładności niektórych za­
biegów. Zwłaszcza ze w 
części gmin wystąpiły nie­
dostatki nawozów, głównie 
azotowych, a także brak 
było wałów łąkowych.

Z powodu przymrozków 
które trwały do 24 maja, 
rozwój roślin łąkowych 
był zahamowany. Szcze­
gólnie anemiczne odrosty 
obserwowano na użytkach 
zielonych o podłożu gleb 
organicznych, które w 
woj. gdańskim przeważają. 
W związku z mniejszym 
odrostem traw na pastwi* 
kach trzeba się liczyć z 
bieżącym wypassmiem
większego obszaru niż w 
normainych warunkach.

zwiększenia m. in. obsza­
ru xbói ogólna powierzch­
nia roślin pastewnych w 
plonie głównym zmalała 
w porównaniu z ub. ro­
kiem o ponad 1« ty*, ha. 
Pozytywnym zjawiskiem 
fc»t przy tym fakt, że pra­
wie e 4 ty*, ha wzrosła 
uprawa kukurydzy należą­
cej do najbardziej wydaj­
nych roślin pastewnych.

Największe ograniczenia 
natomiast dotyczą upraw 
seradeli i traw, peluszki, 
wyki i mieszanek strącz­
kowych oraz okopowych 
pastewnych, W myśl pla­
nu ubytek ten powinien 
być z nadwyżką zrekom­
pensowany przez zwiększę 
me o 17 tys. ha obszaru 
poplonów ścierniskowych 
i ozimych oraz wsiewek. 
Ze względu na ograniczo­
ny obszar ziemi rolniczej 
jest to rozwiązanie bardzo 
pożądane. Z wieloletnich 
doświadczeń wynika jed­
nak. że na Wybrzeżu z wy 
konywamem planów uprą 
wy poplonów. zwłaszcza 
ścierniskowych, bywa róż­
nie. Późne zwykle żniwa 
(c jak dotąd wszelkie prze 
słanki wskazują, ze i w 
tym roku nie rozpoczną 
się wcześnie) ogianiczają 
znacznie możliwości w tej 
dziedzinie.

N

0 BECNIE maksymal­
nemu wykorzystaniu 
możliwości wzrostu 

produkcji pasz na użyt­
kach zielonych sprzyjać 
będą zarówno dokłndne i 
terminowe zbiory oraz 
właściwa konserwacja plo 
nów, jak i następnie szyb­
kie zasilenie łąk nawoza­
mi. Jest to tyrń bardziej 
konieczne i ważne, że na­
stąpiły w br. w gdansicim 
rolnictwie zmiany w *truk 
turze upraw polowyrh. 
Mianowicie w wyniku

IŁZBĘDNE są oczy­
wiście maksymalne 
wysiłki, zmierzające 

do dwukrotnego wykorzy­
stania pól w ciągu roku 
celem wzmocnienia bazy 
paszowej. Równocześnie 
jednak wszystko przema­
wia za zwracaniem szcze­
gólnej uwagi na intensy­
fikację produkcji ra użyt­
kach zielonych. Wszak z 
łąk • wysokiej kulturze 
uzyskiwać można piony 
trzykrotnie, a w sprzyjają 
cych warunkach nawet 
czterokrotnie w ciągu ro­
ku. Powszechnie praktyku 
je się to w krajach o wy­
soko rozwiniętym rolni­
ctwie i zbliżonym klima­
cie. Alu nas nie sa to 
już przypadki odosobnio­
ną.

Tak zwana stara Oliwa, zachowano szczę­
śliwie w jej dawnym kształcie urbanistyczno- 
architektonicznym z dominantę rnonumentalnei 
bryły kościoła puklas ztornego, pamiętającego 
czasy ksigżgt pomorskich i będącego w XIII w. 
ich nekropolią, znana jest dotąd w polskiej li­
teraturze naukowej i popularnej głównie ioko 
miejscowość posiadająca cenny zesDÓł zabyt­
kowy, związany z dawrq Rzeczqpospolitq (...). 
Bardzo morfo natomiast i tylko marginesowo pr- 
sano dotychczas o Oliwie okresu zaboru prus­
kiego, kiedy uKształtowaio się w niej wyodręb­
niona narodowościowo oa nlemieck^go środo­
wisko kaszubskie, zaktywizowano politycznie i 
kulturalnie od początku iat dzięwięćdziesiątych 
XIX w, przeciwstawiające się w miarę sit i 
możności germanizacji i fozwijajnee działalność 
w oparciu o kulturę polską".

Tak pisze we wstępie do książki pt. „Kaszubi 
oliwscy”1 Franoszek Mamuszka, noibardzlej 
zasłużony autor wydawnictw turystycznych zie­
mi gdańskiej, mieszkający w Oliwie od 1945 r. 
Książka ta, stanowiąca pewnego rodzaju p.jrw- 
szą monografię Poloni1 ołiwskiej, jest niezwykle 
pożyteczne 1 ciekowa. Dowiadujemy się z niej 
bowiem o mało znanej 1 za mało spopularyzo­
wanej historii walki Kaszubów oliwsklch z ger­
manizacją. Z książki tej wvnika, że w trudnym 
okresie zaboru pruskiego Oliwa była prawdzi­
wym bastionem polskości. Au+or podaje, że pod 
koniec tego okresu, jeszcze w 1914 roku, na 
ok. 10 500 mieszkańców Oł:wy, ok. 3 tysiące

miuło nazwiska polskie I byli to głównie Kaszu­
bi (mimo masowej germanizacji nazwisk pol­
skich po ustawie prJsk:ej z 1874 r.). O tym, ze 
w owym okresie był to faktycznie bastion po1- 
skości świadczy m. in, fakt, że F. Mamuszka 
wymienia w tej publikacji aż ok. 400 nazwisk 
działaczy Polonii ołiwskiej.

Książka to zawiera m, in. rozdziały pt.i „Z

Monografia Polonii ołiwskiej

Oliwski 
bastion polskości

dawniejszej przeszłości Oliw/”, „W erze Bis- 
rnąrcka i hakaty", „Budowa połsklege życia 
społeczno-or(jonizacyjnego w latach . 1918— 
1920”, „Pod okupacją hitlerowską", „Indeks naz 
wisk Polonii oliwsk.ej”. Jest też w niej 45 zdjęć 
oraz bardzo ciekawa mapa Oliwy z 1913 r. Z 
planiku tego dow:adujemy się m. in. o do­
mach tej Polonii i jej działaczy. Dla przykładu 
warto podać, że z Oliwą związani byl< m, in. 
następujący działacze polonijni: Antoni Abra­
ham, Józef Czyżewski, dr F. J. ?aczek, prof, dr

Feliks Herslowski, Dominik Borkowski, Zygmunt 
Moczyński, Leon Droszynski, Pawei Jakubow­
ski, Antoni Maciejewski, Irena WieczorKiewicz 
(wększość z nich mieszkała w Ol wie, m. in. 
A. Abrahom). Autor podaje też, ze w czasie o- 
kupatji hitlerowcy zamordowali ^3 działaczy 
polonijnych i Oliwy (są to niepełne dane).

Książko ta —■ to nie tylko historia Polonii o- 
hwskiej. Jest to zakazem złożenie jeszcze jed­
nego hołdu Kaszubom ©liwskim, walczącym o 
zochowanie polskości i o przywrócenie Polsce 
ziemi gdańskiej. Mc ona też pewne znaczenie 
kiajoznowcze; .chodzi zwłaszcza o rozdział pt. 
„Z dawniejszej przeszłości Oliwy”. Przy okazji 
warto za autorem książki podać, że już w tym 
czasie O’iwa miała też bardzo duze znaczenie 
turystyczne, m. in. w latach 1920—1921 było w 
mej 11 hoteli i pensjonatów, 17 restauracji i 
barów oraz kilka kawiarni.

Za tę ce mq książkę należy się wiele słów 
uznana jej outorowi — F. Mcmjszce oroz 
Oodzioiowi Miejskiemu Zrzeszenia Kaszubsko- 
Pomorskiego w Gdańsku, który jest wydawcą 
tej publmacji (redaKcja Izaoelti Trojanowskiej, 
projekt okładki — Krzysztof Fryczkowski). Cze­
kamy na dalsze tego typu książki o innych 
dzielnicach Gdańska. (sk)

*) Franciszek Mamuszka. „Kaszubi oliwscy”. Zrze 
szenie Raszubsko-Pomorskie, Orblział w Gdańsku. 
Gdańsk 198«. Stron 176, cena 75 zł. Nakład — 2000
eg*.

Miejscem tegorocznego święta pionów będzie Zamość, 
miasto, które w tym roku wtaerw« obchodź* 400-lecie 
swego założenia. Gosprva« rie öoldaaojq więc wszelkich 
stonaiń, by godnie przyjąć dożynkowych gość' i całego 
kraju — oook trwających tu ©d tzeregu lat prac renowa­
cyjnych zamojskieij Starówki, prowadzi się Tcotie prace 
modernizacyjne stadionu, gdzie odibędą się główne- uro­
czystości.

Obecnie pnące no tym obiekcie koncenvujq się przy 
rozbuaowie w'aowni, b"dowie trybuny honorowej i obie­
któw towarzyszących, z których po dożynkach korzystać 
będą zamojscy sportowo'.

No zdjęciu-: prace na zamojskim stadionie.
CA — Zbigniew Jaśkiewicz

B5D
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.Püpiui«ch Długiego Targu artyści plastycy wystawiają swe dzieła
ns spizeaai. Fot. W. Nieżywioski

o tymt&arco
UtfOCiZSGf?

tp Ettii, w Klubie Murycz- 
ijrm v Giańsku, przy ulicy 

Og'irnej S7 o godi. ł8 Impreza 
l cyklu „mtmografir jazzowe” 
— korelacje 1 antynomie Jaz- 
«o'vvego saksofonu C. Hawkins 
L. young Prelekcja i prezen­
tacja — S. Danielewicz.

# K.-ub „Ad Rem" 1 TPD 
wrganłzują półkolonie dla dzie 
ci wieku ud 6 do 10 lat. Za 
jęcia w godzinach od t dc 15. 
Zapisy i miormacje w klubie 
przy ul. Grunwaldzkiej 569, te­
lefon 51-12-16.
# W Klubie PaX w Gdań­

sku przj ul. ivfariacKlej 48, 
dziś o godz. 1£, spotkanie z 
red A. Polkowskim, który to­
warzyszył papieżowi w podró­
ży Jo Airyki. Jutro o tej sa­
mej godzinie prelekcja mgi 
O. Fortuny pt, „Kultura w 
nauczaniu papieskim".
# W Audytorium Instytutu 

Maszyn Przepływowych PAN 
dziś, o godz 12, prof, dr ing. 
hab. Heinz Wolf z Ingenieur 
Hochschule w ZlUau (NRD) 
v "głosi odczyt w j«e. niemiec 
kim pt. .. ket ^dynamische 
Untersuchungen von axialen 
turbomaschinen".

Koncert kameralny
Filharmonia Bałtycko za­

prasza 10 czerwca br. o go­
dzinie 20 do bazyliki św. Mi­
kołaja w Gdańsku (kolo hali 
targowej) no koncert kame­
ralny, którego wykonawcami 
będą światowej słow7 śpiewa 
czka Stefania Woytowicz (jo- 
pran) oraz „Kwartet Łazienek 
Królewskich1 — zespół istnie 
jqcy cd 1968 r.f zdobywca sze 
regu nagród na konkursach 
muzyki kameralnej. W skład 
zespołu wchodzą: Magdale­
na Rezłer-Niesioławska — 
skrzypce, Maria Słubicka-Po- 
aejko — skrzypce, Marek Bu­
gajski — altówka, lerzy 
Andrzejczak — wiolonczela.

W urogramie koncertu 
Kwartet F Schuberta „Śmierć 
i driewczyna” oraz w wyko­
naniu Stefanii Wovtowicz z to 
warzyszeniem zespołu znako­
mite dzieło G Perąolesiego 
„Stabet Mater”.

Sezon w Sopocie już trwa
Każdego roku sopockie 

Biuro Zakwaterowań dys­
ponuje mniejszą ilością 
kwater, a popularność So­
potu wśród wczasowiczów 
i turystów wcale nie male 
je. Tegoroczny sezon waka 
cyjny rozpoczął się w 
mieście 18 kwietnia, kiedy 
to przyjechała pierwsza, 
nieliczna wprawdzie, bo 88 
osobowa, grupa uczestni­
ków' wypoczynku organizo­
wanego przez FWP. Teraz 
coaziennie przybywają na­
stępni amatorzy wypoczyn 
ku nad morzem, którzy kie 
rują się na kwatery za poś 
rednictwem biura. W cią­
gu najbliższych dni j tygod 
«i przewinie się przez biu 
ro Zakwaterowań (88 wcza 
sowiczów FWP i 860 osób 
korzystających w tym roku 
z oferty wczasowej „Tu- 
rusu”.

W ubiegłym roku biuro 
udostępniło kwatery 500 
wypoczywającym na wcza­
sach funduszu i 980 wcza­
sowiczom. którzy trafili do 
Sopotu za sprawą „Turu- 
su”. W tym roku „Tunis” 
posiada mniej kwater, w 
sumie odda do dyspozycji 
wczasowiczów ok. 1600 
miejsc rozsianych na tere- 
nig całego Sopotu — w 
dolnej części miasta i w 
górnej, także w nowych 
osiedlach. O zmniejszeniu 
■ilości miejsc zadecydowa­
ły dwa względy: większe
wymagania stawiane kon­
trahentom, czyli tzw. kwa- 
terodawcom. których zobli 
gowano do zapewnienia 
możliwie największego stan 
dardu w wvnajmowanych 
pokojach, po drugie zaś — 
mn ejsza grupa chętnych 
do udostępniania pokoi 
wczasowiczom.

Turnusy trwają i4 dni, 
jedynie pobyt turystów z 
CSVIS i NRD jest krótszy 
— 7-aiiiowy. Wczasowicze 
„Turusu” stołują się w 
tym czabie w gastronomicz 
nych placówkach przyhote 
lewych oraz w stołów-

Wkrótce
t TARGI

W przyszłym tygodniu, 
w piątek, 2d bm., o godz. 
1T, nastapi inaugurcja pier 
wszej imprezy gdyńskiego 
„Lala-SO” — tradycyjnych 
Targów RyDnych. Roz­
pocznie się ona przemar­
szem orkiestry Stoczni im 
Komuny Paryskiej ulica­
mi miasta, po czym obejrzy 
my uroczysty wjazd Nep­
tuna na estradę. Zaczną 
też handlową działalność 
stoiska na placu targowym 
przy skwerze Kościuszki.

O godz. 17.30 wystąpi 
zespól „Flotylla”, a o go­
dzinie 19 gdański „Cons-, 
tans”. Następnego dnia, 21 
bm., przewiduje się dwa 
występy, o gooz. 16 zapre­
zentuje się „Eskadra”; o
wmmmmmmmmmmmmmmmmomm

Hows ceny warzyw
Z dniem 10 jserwc» na tere­

nie roJ gdańskiego obowiąau 
ją nowe ceny warzyw. I tak 
alemnlakt jadalne 4 zł /kg, bo- 
twiira 100 g 6 zł/p, buraki ob­
cinane 7 zł/kg, cebula obcina­
na 20 zł/kg cebula ze szczyp!o- 
rem 40 zł/kg, cebula ze szczy- 
piorem 100 g 6 zł/p, czosnek 
180 zł/kg, chrzan ogrodowy to 
zł/kg kalafiory + 10 cm 18 
zł/szt, kalafiory + 15 cm 24 
zł/szi kalafiory 4- 20 cm 27 
Zł/szt kapusta wczesna + 500 g 
18 zł/szt, kapusta wczesna + 
70C g 23 zł/szt. kapusta wczesna 
+ 1*100 g 28 zł/szr, Koperek 25 g 
8 zł/p, ogórki szklarniowe 50 
zł/kg, pomidory szklarniowe 
80 zł /kg. pory 17 zł/kg, pi-etrusz 
ka obcinana 16,5o zł /kg, piętru 
ezka natka 25 g 8 zł/p, rabar­
bar ió zł /kg, rzodkiewka 15 szt. 
5 zł/n, sałata 101—150 g 5 zł/szt, 
sałata 151—200 g 7 zł/szt sałata 
Wl—250 g 9 zł/szt, sałata 25F- 
300 g 11 zł/szt, sałata pow. '00 
g 1J zł/szt, szczaw 12 zł/kg, 
szczypiorek 25 g 5 zł/p, szpan a- 
gf W złhtg, szpinak 10 zł/kg 
kapusta kwaszox a 11 zł/kg, o- 
gorkl kwaszone 13 zł/kg, ple ■ 
czarki 80 zł/kg. orzechy włos­
kie łuszczone 340 zł/kg pomidn 
rr Im poi t T5 zł/kg

w Gdyni 
RYBNE
godz. 18 — „Constans”. 
Występy różnych zespołów 
umilać będą codzienne 
zwiedzanie targowych sto­
isk- z których znakomita 
większość oferować będzie 
przetwory rybne. Targi 
trwać będą do 29 bm. 
włącznie.

Część gastronomiczna to 
przede wszystkim dwie 
smażalnie, ryb - (juz są 
czynne) i bar szybkiej ob­
sługi zlokalizowany bliżej 
„Błyskawicy”. Impreza za­
powiada się interesująco, 
oby tylko pogoda dopisa­
ła. Jar

Dorobek prof. Sośnickiego 
tematem sesji naukowej

Jutro przypada czwarta ro­
cznica śmierci wybitnego pe­
dagoga Dolskiego Kazimierza 
Sośniclcego. W latach mię­
dzywojennych wykładał on pe 
dagoginę we Lwowie, po woj 
nie przeniósł się do Torunia 
i na tamtejszym uniwersyte­
cie zorganizował katedrę pe 
dagogiki, którą kierował do 
chwil] przejścia no emeryturę. 
Ostatnie kilkanaście lat swe­
go życia spędził w Gdańsku, 
włqczajqc się żywo w nurt 
prac Uniwersytetu Gdańskie­
go. W tym też okresie podsu­
mował dorobek n lukowy, pi­
sząc swe najwybitniejsze 
dzieła.

Czwartą rocznice śmierci 
profesora Gdańskie Towarzy­
stwo Naukowe wraz z Instytu 
tern Pedagog1 ki UG uczczą 
sesją naukową (11 czerwca, 
w siedzibie GTN, godz. 10) 
poświeconą jego teoriom 
naukowym. 1 dorobkowi! spo 
łecznerru. , al

kach prywatnych. W tym 
toku zawarto umowy z 6 
takimi stołówkami — w 
Supocie - Wyścigach, na 
Brodwinie, w Kamiennym 
Fotoku i przy ul. Grun­
waldzkiej. Grupom tych 
wczasowiczów biuro zapew 
ni również pilotow.

Biuro Zakwaterowań ma 
też niewiele miejsc dla 
wczasowiczów indywidual­
nych. Ponieważ niektórzy 
z nich, pragnąc zapewnić 
sobie letnie lokum dokona 
li rezerwacji znacznie 
wcześniej, liczoa owych 26 
miejsc jest raczej symboli­
czna. Powoli ich jednak je 
szcze przybywa. (aj)

nagn w c-g«¥fts5klro OPEC

Modernizacja, remonty
zabiegi konserwacyjne

Prawdopodobnie na przełomie czerwca i hpca 
Okręgowe Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w 
(«dyni ogłosi letnią przerwę w dostawie cieplej wo­
dy. Chciało to zrobić wcześniej, aoy zapewnić od­
biorcom ciepłą wodę na okres lała, kiedy jest naj­
bardziej potrzebna w gospodarstwie domowym, a 
szczególnie rodzinom, posiadającym małe dzieci. 
Niestety, dobre chęci nie wystarczyły. Powód pro­
sty: trzeba jeszcze dostarczać ciepła kombinatowi 
ogroaniczemu w Suchym Dworze. Jeżeli jednak na­
stępne dni będą takie jak wczorajszy, będzie moż­
na mówić o konkretnym terminie przerwy.

Przerwa, czyli całkowi­
ty przestój w zasilaniu mia 
sta w energię cieplną, jest 
niezbędna, gdyż wiadomo, 
że bez niej nie ma co ma­
rzyć o realizacji programu 
remontów, zabiegów kun- 
serwacyjnych i moderniza­
cyjnych.^ Gdyńskie przed­
siębiorstwo obsługuje Gdy­
nię, Sopot, Wejherowo, Ru 
mię, Redę, Puck, Hel i Wła 
dysławowo — roboty więc 
co niemiara.

Z-godnie * tegorocznym 
programem trzeba przepro 
wadzić remonty j konser­
wację ok. 100 km sieci ma­
gistralnej i rozdzielczej, do 
kladnie przeglądnąć 1142 
komory Cionliie rozdzielcze 
oraz 1221 węzłów znajdują­
cych się w poszczególnych 
dzielnicach i budynkach. 
Remontom kapitalnym i 
bieżącym poddanych zosta 
nie 280 kotłowni lokalnych 
i osiedlowych m. in. w 
Brodwinie, na Wzgórzu 
Nowotki, w Redłowie.

Przeprowadza się też mo 
d^rnizację stacji cieplnych,

waaBaaaiwiiwiaMMAtfw

Gmach PD0KP w remoncie
Do jednej z bardziej in- 

teresującvch budowli śród­
mieścia Gdańska należy 
gmach Północnej DOKP. 
Siedziba centrali dużego 
okręgu kolejowego wznie­
siona została w latach 
1911—1914. Prezentuje so­
bą architektoniczną skła­
dankę, z przewagą elemen­
tów neobaroku. Szczyt fron 
towy elewacji zdobią czte­
ry duże figury. Jest rów­
nież sporo zdobniczych ełe 
mentów kamiennych. Budo 
wia prezentuje się dostoj­
nie i okazale, chociaż przy 
tłacza ją nieco swoją yvyso 
kością sąsiedni „zieleniak”.

Niestety, przez wiele' 
ostatnich lat były trudnoś 
d ze znalezieniem wyko­
nawców na odnowienie Du- 
dynku. Wreszcie udało się 
jednak pozyskać spe< jali- 
stów do restauracji gma­
chu.

Rozpoczęto od ustawiania 
rusztowań, a wkrótce do ze 
sacmiczych prac elewacyj- 
nych przystąpią: Przedsię­
biorstwo Gospodarki Ko­
munalnej z Sopotu, Od­
dział Robot Budowlanych 
z Gdańska, ekipy z DRKP 
Gdynia oraz służba trakcji 
Północnej DOKP Tak więc 
duży zakres robót wykona 
ją sam] kolejarze Rozpo­
częto też remont dachu, 
który m» prawie 1 ha po­
wierzchni.

W ramach prac przy eio 
■wadach położonych zosta­
nie ok. 11 tys. m kw. tyn­
ku i odnowionych zosta­

nie 2300 m kw. powierzch 
ni kamiennej. Jednocześnie 
odnowione zostaną różne 
detale, w tym wspomnia­
ne figurj-. Roboiy zostaną 
zakończone w przyszłym 
roku. Warto zaznaczyć, że 
generalny remont elewacji 
miał miejsce 22 lata te­
mu. (st)

polegającą na przystosowa­
niu tychże stacji do grzej­
ników’ panelowych. Czyli 
tzw. stacje zmieszania przy 
stosowuje się na stacje wy 
mienników, aby woaa nie 
dochodziła do paneli bez­
pośrednio, a za pomocą wy 
miennika. Jaka z tego ko­
rzyść? Bardzo duża, gdyż 
panele nie są narażone na 
pękanie w takim stopniu 
jak wówczas, gdy -woda do 
ciera do nich 'bezpośred­
nio.

Ponadto gdyńskie OPEC 
jako pieiwsze na Wybrze­
żu instaluje w niektórych 
stacjach nowe wymienniki, 
nierdzewne typu „jad” oraz 
typu „wwb-1”. W tenże 
sposób zapobiega się pęka­
niu węzownic, powodowa­
nemu korozją. Na Obłużu 
już pracują takie stacje no 
wych w’ymiennikow. Jeżeli 
zdadzą egzamin w gdyń­
skich warunkach, w zasa­
dzie zostanie rozwiązany 
problem przerw w dostp- 
wie ciepłej wody, to zna­
czy zmniejszy się do mini 
mum aw'arie wężownic. Dla 
czego piszemy o gdyńskich 
warunkach? Otóż idzie tu 
o wodę. Wodsi w Gdyni ma 
dużą twardość i jesi zanie­
czyszczona, co sprzyja*zara 
staniu przewodów. Jak na 
razie nic nie rokuje popra­
wy tej sytuacji.,.

I jeszcze jedno nowum 
OPEC w Gdyni. Jest nim 
zastosowanie w istniejących 
urządzeniach 150 wymien­
ników poddanych ochronie 
antykorozyjnej (jest to 
elektrochemiczna ochrona 
katodowa). P >d względem 
ilości tychże wymienników 
„pod ochroną”, Gdynia 
znajduje się na pierwszym 
miejscu w kraju.

Niedawno Ośrodek Ba­
da wczo-RozwojowTy Cie­
płownictwa z W arszawy 
przeprowadził specjalne ba 
dania stwierdzając bardzo 
dobre wyniki pracy urzą­
dzeń z ochroną «ntykoro- 
zyjną. Niestety, niemożli­
we jest masowe ich zasto­
sowanie, gdyż limituje to 

.dość ogranwzona produk­
cja w w. urządzeń.

Co jeszcze „na tapecie”? 
A więc przygotowuje się 
likwidację dalszych sześciu 
lokalnych kotłowni i pod­
łączenie ich do sieci magi­
stralnej. Ponadto w opra­
cowaniu znajduje się spo-

naszych arfyküftw

row WYJAŚNIA
fT2»dsiebiorstwo Gospodarki 

Mieszkaniowej Wrzeszcz ■wy­
jaśnia. ie dozorcr'yni odpowie 
dzialna za stan sanitarny bu­
dynku nr 5 przy ul. Maku­
szyńskiego. aktualnie przeby­
wa na urlopie macierzyńskim, 
w związku z czyrn od 1 kwie 
tnij zatrudniono osobę na złe 
cenie.

Po sygnale redakcji została 
przeprowadzona kontrola, fctó 
ra nie potwierdziła zarzutów. 
Zri ariiem kontrolujących klat­
ki schodowe były sprzątnięte. 
Jednocześnie PGM informuje, 
że przy wymienionym budyń 
ku prowadzone są obecnie ro 
boty, związane Z zagospodare 
wanlem terenu. fj.)

tę
K

POMNIK wzniesio­
ny w Gdyni dla 
uczczenia pamięci 

Józefa Conrada-Korze- 
niowskiegu jest pięk­
nym elementem pla 
stycznym zdobiącym 
nadmorską część mia 
sta. Projektantem pom 
nika są artyści plastycy 
Danuta i Zdzisław Ko- 
scdowńe, natomiast jego 
wykonawcą artysta rzeź 
biarz — Czesław Gajda. 
Pomnik wielkiego żuaw 
cy spraw morskich, J. 
Conrada - Korzeniow­
skiego budzi również 
ziozumiałe zainteresewa

nie wśród licznych wy 
cieczek i grup turystów.’ 
zwied tających Gdynię, 
a przybyłych także z 
głębi kraju. Ci. którzy 
przybędą tu wkrótce do 
raz wtóry, m. in. na 
centralne uroczystości 
związane % dorocznymi 
obchodami Dni Morza 
zauważą niewątpliwie, 
że pomnik — popiersie 
Józefa Conrada - Korze­
niowskiego na tle dzio­
bu statku, otrzymał ko­
lejny (na zdjęciu) ele­
ment plastyczny.

Fol. W. Niezfwinski

31*^5*17
• Lokatorzy wysokich kon 

dygnacji bloku przy ul. Leś­
ny Stok 4 we Wrzeszczu syg 
naiizują, że od 5 dni nie ma­
ją woay. Wczoraj w dodat­
ku wyłączono prąd i gaz. 
Choć o przerwie w dopły­
wie gazu uprzedzono, położę 
nie miesztcańców jest rzeczy­
wiści nie do pozazdroszcze­
nia.

W administracji wyjaśniono 
nam przyczynę kłopotów z 
wodą. Pod koniec ubieg.ego 
tygodnia miała miejsce awa­
ria hydroforni. Uruchomiuno 
ją w sobotę, lecz już w nie­
dzielę zepsuł się jeden z wy­
łączników. Zamontowano no­
wy i wszystko powinno być 
w porządku. Przerwa w do­
stawie prądu (w administra­
cji nic o tym nie wiedziano) 
sparaliżowała widocznie pra­
cę urządzeń. Zoopotrzenie w 
wodę mieszkańców bloku na 
stręcza od początku wiele 
kłopotów. W tej chwili opra­
cowywana jest ekspertyza 
mająca dowieść, czy hydro­
fornia została włościwie za­
projektowana dla potrzeb o- 
sied!« i demków jednoro­
dzinnych.

A Ciepłej wody pozbawię 
nl są lokatorzy wyżej poło­
żonych mieszkań w domu 
przy ul. Czerwony Dwór 18 
w Oliwie. Twierdzą oni, że 
wody nie ma już od kilku 
miesięcy.

W dziale technicznym ad- 
ministiacji przy ul. Mściwoja 
poinformowano nas, że do­
piero przed kilkoma dniami 
zgłoszono ten fakt w OPEC, 
które obiecało sytuację zba­
dać. Wcześniej administra­
cja nie otrzymywała sygna­
łów o kłopotach z wodą, 
choć istotnie w ciągu dnia 
jest ona letnia, co ma zwią­
zek z obniżeniem perame- 
trów.
• Od tygodnia me mo 

gazu w budynkoch nr 2 I 4 
przy u! Podstocznej w Gdań 
sku. lokatorzy próbowali in­
terweniować w Pogotowiu Ga 
zowym, lecz nie przyniosło 
to żadnych rezultatów.

Powinni byli też od razu 
zwrócić się do swej admi­
nistracji przy ui. Dyrekcyj- 
nej. Obiecano nam zająć się 
tą sprawą. Prawdopodobnie 
przewody wymagają po pro­
stu oczyszczenia

odpowiedzi
• Nadal nie ma dozor- 

czyni w blokach przy ul. 
Czerwonych Kosynierów 49/55 
w Gdyni i nadal nikt nie 
sprząta klatek schodowych i 
obejścia. Smutny widok 
przedstawia też piaskownica 
na podwórzu, wypełniona 
śmieciami i gliną.

Osoba, która miała pod­
jąć pracę dozorcy od 1. Oó. 
zrezygnowała z tego zajęcia 
— wyjaśniono nam w admi­
nistracji. Od piątku zaanga­
żowano dozorcę na zastęp­
stwo, więc w ciągu najbliż­
szych dni sytuacja powinna 
zmienić się na lepsze. Przy- 
rzeczono nam również zain­
teresować się piaskownicą i 
szybko sprawić, by mogli z 
niej korzystać najmłodsi.

«k We wrześniu ub. roku 
zakładano- nową instolocję 
elektryczna w budynku przy 
al. Zwycięstwa 38 we Wrze­
szczu. Od tego czasu prze­
wody znajdujące się w obu 
klatkach schodowych są nie 
osłonięte, a pozostały po re­
moncie gruz leży przy wjeź- 
dzie da garażu. Nasza roz­
mówczyni twierdziła, że za­
równo ROM jak i KGR ba­
wią się w odbijanie piłecz­
ki, PGM we Wrzeszczu tłu­
maczy się natomiast brakiem 
środków transportu.

Skontaktowaliśmy się z 
ROM przy ul. Śniadeckich, 
ale tutoj nie umiano wska­
zać nam wykonawcy remon­
tu, do którego powyższe u- 
wagi należałoby kierować. 
Informację taką przekazać 
mógłby prawdc poaobnie dział 
programowania PGM, z któ­
rym nie udoło nom się, nie­
stety, połączyć. Może wyko­
nawca remontu znajdzie się 
i zrobi to, co do mego na­
leży?

A W administracji przy ul. 
Batorego we Wrzeszczu in­
formacja o problemach loka­
torów domu przy ul. Słowac- 
k ego 109 wywołała pewne 
zaskoczenie. Nie wiedziano 
tu, że podczas budowy ko­
mórek na opal uszkodzono 
szambo. Jest ono nie zabez- 
p eczone, szybko sie przepef 
nia I zalewa komórki. Spra­
wa obiecano się zająć.

Dziś svgnafy przyjmujemy 
w godz. 11—13.

TOM ARZYSłWO Miłoś­
ników Gdym wkracza 
v piąty rok działalnoś­
ci. Powstał« w roku ju­

bileuszu 50-lecia Gdyni, Jest 
ono najmłodszym tego rodzaju 
.stowarzyszeniem na naszym 
Wybrzeżu. Wprawdzlo nie 
wszystkie zamierzenia, jakie 
ujęto w usta’onym na wstępie 
programie IMG zosiały jui 
wprowadzone w czyn. ale bi­
lans dotvchcz3Sow;ych dokonań 
jest też niemały. Naleiy do 
nich np działalność wydaw­
nicza łtaraniem Towarzystwa 
Mtłośn.kOw Gdyni powstał 
..Rocznik Gdyński”. W najbliż 
szych dniach w księgarniach 
ul.ażą się rr Ki dem Wydaw­
nictwa Morskiego pamiętniki 
Juli_na Riimmla pt. „NarodzJ- 
n żeglugi”. Następną pozycja 
będzie przygotc ^ y-wana rów­
nież w Wydawnictwie Mor­
skim książka Jana Netzla pt 
„Wspomnienia wilka morskie­
go”. Do planów wydawni­
czych Krajowej Agencji Wy 
dawniczej weszła ponadto no­
wa pozycja — folder o Gdyni.

Zgodr.G z przyjętym kierun­
kiem. IMG zajmując się pro­
blemami z dziedziny Kultury 
i zagadnień oświatówo-propa- 
jandowych prowadzi szeroka 
współpracę z innymi jednost­
kami kulturalnymi, stow-arzy- 
sz-miami, organizacjami i za­
kładami pracy. Comiesięczna 
koncerty kameralna pod na«

wą Gdyflakie spotkania c mu 
zyką” rrowadzone przy 
współudziale Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Klubie Między 
narodowej Prasy i Książki, 
zapoczątkowane w tym roku 
niedzielne poianni symfonicz­
ne. organizowane w Urzędzie 
Stanu Cywilnego koncerty a 
okazji ślubów i uroczystości 
związanych * jubileuszami 
małżeńskimi or«z nadawaniem 
imion dzieciom — stanowią

cje: plastyczną, literacką i tea 
tralną Ts drogą przeprowadzo 
no up wśród uczniów I.iceum 
Sztuk Plastycznych w Orłowie 
konkurly Da projekt znaczka 
TMG oraz tablicy na budynku 
towarzystwa. Sekcja literacka 
rozwinęła swą prace przede 
w—zystkim w środowisku sku­
pionym wokół Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej. Jej człon­
kowie włączyli aię do orga 
nizacji spotkań autorskich

Z pięcioletniej
kroiiiki TMG

wyjścia naprzeciw społeczne­
mu zapotrzebowaniu. Od 
dwóch lat odbywają się też 

Teatralne spotkania popre­
mierowe” z artystami i pozo- 
lałymi realizatorami z Teatru 

Dramatycznego; początkowo 
p.o wad zono je w klubie 
„Bałtyk” na Wttominie, 
obecnie — w klubie „Dziupla” 
na Obłuż”.

Inspirowanie i upowszech­
nianie działalności twórców 
odbvwa się poprze« po­
witała w towarzystwie aek-

uczestnicząe także w pierw­
szym Kongresie Kultury Moi 
skiej oraz w VII Dekadzie Pi- 
..aray Wybrzeża. Najmłoasza, 
bm powstała w roku uuiegłym 
sekcja teatralna, stawia sobie 
z» zadanie propagowanie 
wśród mieszkańców Gdvni wie 
dzy o teatrze i prezentowanie 
osiągnięć twórczych środowisk 
teatralnych. Ogłoszony wspol 
nie z Oddsialem Morskim Sto 
wa (Tuszenia Dziennikarzy Pol 
skich konkurs ni 59-lecie 
Gdyni (wpłynęły K prace)

stał się przyczynkiem do 
wzoogacenia materiałów do­
tyczących dziejów tego mia­
sta., osiągnięć Jego mieszKań- 
ców i problematyki współ­
czesnej. „impresje Morza — 

— ogólnopolski konkurs 
orograficzny, konkursy organ] 

zov, aue wspólnie z Biblio.cką 
Miejską (w jej liliach) — z 
hisiorii i aktualności gd ń- 
skich — to Jedne z wielu róż­
nych imprez proy adzonych 
pod egida towarzystwa. Wspo­
mnieć warto o patronacie 
podjetvn przezeń nad Działem 
Historii Miasta Gdyni Miej­
skiej Biblioteki Publicznej, a 
także — o owocnej, żywo roz­
wija jącęj się wspö’pracy * 
gdyńskim Kiub-m Międzyna­
rodowej Prasy i Książki 

Podczas niedawnego walnego 
zgromadzenia członków’ TMG, 
na którym odbyło się podsu- 
mowaeue dotychczasowej pra­
cy 4 wytyczenie dalszy« b Jej 
kierunków, zwrócono m. in. 
uwagę na potrzeb™ «aktywizo­
wania działalności towarzy - 
stwa wśród najmłodszego po­
kolenia jrdynian — młodzieży 
szkolnej t wciągnięcia jej do 
szerokiego frontu czynów na 
rrecz swego miasta. Na czele 
nowo wybranych władz To­
warzystwa Miłośników Gdyni 
s anął ponownie prezes TA­
DEUSZ GREMBOWICZ. dy­
rektor naczelny PLO.

(st»>

„Wesoły iubiieusz“ 
Hanki Bielickiej
BcHtycKa Agenda Arty­

styczna informuje, ie jo- 
ŚC9C będziemy na Wybrze­
żu popularną aktorkę 
HANZĘ BIELICKĄ. Jej ta­
lent znany jesi doskonal 
publiczności teatralnej, ki­
nowei i estradowej. Przez 
40 lat pracy scenicznej 
wszystkie jej występy wy- 
pe/.na satvra / humor w 
najlepszym wydaniu.

Hankę Bielicką zobaczy 
my 14 j 15 czerwca o 
godz. 20 w Teatrze Let- 
nkn w Sopocie w progra­
mie pi. „Wesoły jubileusz", 
w którym wraz z nia wy- 
stąpią BARBARA PROŚ- 
NIEWSKA, KRZYSZTOF 
KUBICKI, BOLESŁAW WO 
IN!AK oraz HENRYK. MŁY 
NARSKI wraz 2 zesrołem 
muzycznym.

Biletu są lui dc nabi­
cia w kasach BART i „Ór 
bisu". (K-4858)

Komunikat MO
Osoby od których w sposób 

szczególnie natarczywy żąda­
no w dniach 27 1 28 ub m. w tu 
nelu dworca PKP w Gdańsku 
i na dworcu PKS drobnych 
kwot pieniężnych, prószone są 
o skontaktowanie się z Komi­
sariatem Kolejowym MO w 
Gdańsku esoolście lub telefo­
nicznie pod nr 31-72-10 wewn. 
5.

Co .gdzie, kiedy ?

bób przystosowania kotłow 
ni do spalania mniej war­
tościowego opału.

Na zakończanie inferma 
cja o sukcesie, jaki spotkał 
załogę gdyńskiego OPEC. 
Otóż w międzyzakładowym 
współzawodnictwie przed 
siębiorstw ciepłowniczych 
w kraju zdobyła II miej­
sce, plasując się tuż za li­
derem: Katowicami. Nie­
wątpliwie wpłynęło na to 
również radykalne zmniej­
szenie się ilości skaig na 
pracę OPEC.

Warto przy tym nadmie­
nić, że niejednokrotnie 
administracje budynków 
mieszkalnych odrzucają pi­
łeczkę w stronę OPEC mi­
mo, że same są odpowie­
dzialne za stan urządzeń 
wewnątrz budynków, że 
niedostatecznie ochraniają 
węzły cieplne znajdujące 
się w piwnicach co umożli 
wia lokatorom samowolne 
rozkręcanie i zakręcanie za 
worów, i w rezultacie psu­
cie instalacji...

Jar

Teatru
G DANSK, Opera, występ ba­

letu k ubańsłUego „Camagj- 
ey”, g. 19. Teatr „wybrzeże”, 
Makbet, g. 19. Bazylika Sw. Mi 
kołaja, Stabat Mater, g. 20.

SOPĆJT, Kameralny, Wassa g 
19.

GDYNIA, Muzyczny, Musica- 
baret, g. 19. Dramatyczny, O- 
krutne zaoawy, g. 19 (Dom Rze 
miosłaj.

ELBLĄG, Dramatyczny, Co u 
pana słychać, g. 17.

AUt&Ki
STAŁE DYZLRY NOCNB 

PEŁNIA:
Gdańsk, ul. Jaskółka 18. 

aleja zwycięstwa 35. Wrzeszcz, 
aleja Grunwaldzka 30/32, 
Cliwa, ul. Bitwy Oliw- 
skiej 34. Sopot - ui. Boh. Mon 
te Cassino 21, Gdynia — 
ulica Starowiejska 34, Przy- 
moize — ul. Obrońców Wy­
brzeża 2.

W Gdańsku Narodowe, g. 
16—17; Marskie, g. 10—16; Histo 
rii Miasta Gdańska, g. 10—16; 
Dwór Artusa, g. 11—18; Pałac 
Opatów w Oliwie, g. 10—17; Ku 
źnia Wodna nad Potokiem O- 
liwskim, ul. Bytowska, g. 10— 
17.

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. 11—17.30.

Kina h
GDAŃSK, Leningrad, Obcy 

— 8 pasażer „Nostromo”. ang., 
od 15 L, g. 10, 12.30, 15.30, 17.45 
20. Kosmos, Ucieczka na Ate­
nę, ang.. od 15 1., g. 15.45, 18, 
20.15. Kameralne - Żak, Mro­
żony peppermint, hiszp., od 18 
1., g. 15.30, 17.45, 20. Drukarz, 
Wściekły, poi., od 18 i., g. 16.30; 
Odrażający, brudni, źli, wł., 
od 18 l , g 18.30. Gedama, Gwie 
zone wojny, USA, od 12 1., g. 
15.20; Imperium namiętności, 
jap., od 18 1.. g. 17.4o, 19.50.

NOWA PORT, 1 Maja. Uciecz 
ka na Atenę, ang od 15 1., g.
15.30. 17.45, 20.

WRZESZCZ, Znicz, Powrót 
różowej pantery, ang., od 12 1., 
g 15.30; W mroku nocy, USA, 
od 18 1., g. 18. CO. Bajka, Dyry­
gent. poi., od 15 1., g. 17.30; 
F.I.S.T., USA, od 18 i., g. 15. 20. 
Zawisza, Małżeństwo Orłowów, 
radź., od 15 1., g 15.45; Dzieje 
grzechu, poi., od 18 l., g. 17.36,
i0.

OLIWA. Delfin, Podróż Sind- 
bada do złotej krainy, ang., 
bez ogr., g. 15.30; Dziewczyna 
z reklamy, USA, oa 18 1., g.
17.30. 19.30.

SOPOT, Bałtyk, Zemsta ró­
żowej pantery ang., od 12 
g. 10. 12.30; Pierwsza miłość,
fr., od 18 1., g. 15, 17.30, 20 
Polonia, UcieczKa nt. Atenę, 
eng., od 15 1., g. 15.30. 17 45. 
20.

G DYNIA, Atlantic, Pierwsza 
miłość, fr., od 18 1., g. 12.30, 
15 30; Jajo węza, RFN, od 18 1., 
g. 10. 17.45, (20 — z filmem na 
ty). Goplana, Tajemnica stalo­
wego miasta, czes., od 12 1. g. 
12.30; Obcy — 8 pasażer „No­
stromo”. ang., od 15 L, g. 10,
15.30. 17.45, 20.

ORŁOWO. Neptun, Ojciec 
królowej, poi., bez ogr , g. 15; 
Mroczny przedmiot pożądania, 
fr., od 18 1.. g. 17. 19. •

GRABÓWEK, Fala. Piraci na 
Pacyfiku, rum., bez ogr., g. 
15.45; Taksöw’kaiz. USA. od 
18 l.\ g. 17.45 20.

OBIUŻE, Marynarz, Hop 1 
jest małoolud, czes., od 12 1., g. 
16: Ostatni pociąg z Gun Hill, 
USA, od 15 U &■ 17.45, i9.45.

Cliii ON i i, Promień, Czte­
rej muszkieterowie, panam , od 
12 1., g. 15.30: Trzygouy Gerar 
da. ang.. od 15 U g. 17.30. 19.30.

RUMIA. Aurora, Dzieci 
wśród piratów’, jap., bez ogr; 
Zbrodnia w klubie tenisowym, 
jug., od 18 1.

W1OREK
Serwisy rybackie: 7.05, 12 55, 

PROGRAM LOKALNY

6 30 — Studio Bałtyk, 12.05 
— Magazyn rolniczy, 12.50 — 
Reklama, 16.40 — Przegląd ak 
tualnoścł Wybrzeża. 16.50 —
Muzyka, 16.55 — Komentarz
aktualny, 17.00 — Przedwczo­
raj, 17.30 — Gra Barbara Ste- 
faniuk-Nowicka, 18.05 — Try­
buna Wybrzeża.

WTOREK 
PROGRAM X

9.00 — Kino teleferii — „Pod­
roż za jeden uśmiech” ode. 
1 pt. „Pechowy dzień” film 
TP oraz ode. 2 pt. „Hotel 
pod gwiazdami”

13.25 — TTE, RTSS — Materna 
tyka, sem. 2

14.00 — TTR. RTSS — Chemia, 
sem. 2

15.25 — Telewizyjny Klub Se­
niora

15.55 — Obiektyw 
16.15 — Dziennik
16.30 — „IVakacje w kręgu ro­

dziny” x
16.55 — „Klinika zdrowego czło 

wieka”
17.25 — „Test"
17.40 — „Sonda”
18.05 — „Królik Bugs przedsta­

wia” — film TV ameryk.
18.30 — Studio Telewizji Mło­

dych
18 50 — Dobranoc
19.00 — Turystyka ł wypoczy­

nek — Woda zawsze groźna
19.30 — Dziennig telewizyjny 
20.10 — Filmoteka arcydzieł —

„La Strada” — włoski film 
fab.

22 05 — Międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny 

22 40 ■— ,.Ex libris”
23.00 — Dziennik

PROGRAM II
Dwójka dla drugiej zmiany _

Premiery dnia
10.05 — Sprawy młodych — 

„Najlepszy człowiek jakiego 
znam” — bułgarski fUm fab.

11.35 — Międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny 

12.7 — Dziennik 
18.45 — Program dnia 
P -50 — Pół wieku przez A- 

fantyh — program morski 
17.20 — Klub Jazzowy stud a 

Gama — „Jazz nj.d Odrą 80” 
cz. 3

18.00 — „Agronomowie” __ buł­
garski film dok.

18.40 — Skojarzenia — teletur­
niej

IP 10 _ PANORAMA _ mag. 
inf.

19.30 — Dziennik telewizyjny 
20.10 — „W’torek melomana” 
21J — „Galeria 35 milionów”
21.40 — 24 godziny
22 oo — Teatr Wspomnień lSfij 

^adeusz Różewicz — „Swiad 
kowle albo nasza mata stabi 
lizacja”

OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ:

Instytut Chirurgii z Instytu­
tem Chorób Wewnętrznych AM 
w Gdańsku, ułf 2 Kieturaki- 
sa ‘1.

* * *
Wojewódzka Poradnia Clio. 

rób Wewnętrznych w Gdańsku, 
ul. Długa 84/85 (cz/nna całą 
dobę) — oddział w Gdyni przy 
ul. 22 Lipca 44 w poniedziałki, 
wtorki, czwariki i piątki w 
godzinach 19—7.

Pogotowie Ratunkowe, Gd.* 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 41
— czynne całą dobę:
— nagie wypaaki ♦ tel. 99S
— inne telefony — tel 41-lu-00, 

32-2SL2S, 32-39-24 ł 32-36-14.

Pogotowie Ratunkowa Gd.* 
Oliwa, ul. Grunwaldzka 571 — 
czynne od godz. 14.30—7.30 dii 
ludności Oliwy • Przymorza — 
tel. 52-32-32.

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby zdrowia — 
tel. 32-39-44 od godz. 7 do 22.

Dyżury w przychodniach wg 
r-jonizacji dzielnic m. Gdań* 
ska:

poradnie ogólne: ul. Jaskół­
cza 7/15, Wasowskiego 2, od 
godz 18 do 7.30. ul. Lumumby 
9 od godz. 19 di/ 12.
— poradnia dla dzieci: ulica

Jaskółcza 7/15, ul. Lumum­
by 9 od godz. 18—7.30. uL 
VVasowskiego 2. cd 18—22;

— poradnie stomatologiczne: 
ul Lumumby 9. Wasuwskia 
go 2 Od godz. 20—22.

Poradnia przy ul. Wasow- 
skiego 2 przyimuie ludność 
całego miasta Gdańska od go­
dziny 22 do 7.30.

Pogotowie Ratunkowe, So­
pot, al. Niepodległości 778;
— nagłe wypadki — tel. 999
— nagłe zachorowania l prze­

wozy chorych — telefon 
51-24-55

— informacje o działalności 
placówek sopockiej służby 
zdrowia — tel 51-11-11.

Poradnia Międzyrejonon a 
przy ZOZ nr 2 w Gdyni-Orło- 
wie, ul. Wrocławstca 54 oraz 
Poradnia Międzyrejonowi przy 
ZOZ nr i. ul. Wejherowska (w 
przychodni rejonowej nr 7) — 
czynne w każdą sobotę od 
godz. 18 do 22. w wolne sobo­
ty. niedziele i święta od godz. 
10-16, Przyjmuje Internista 
pediatra, czynne gabinety za­
biegowe. Wizyty domowo zgła 
szac pod nr teł. zo-00-02.

Pogotowie Ratunkowa — 
Gd\ nia:

wypadki tel 999 zachorowp- 
nia ł przewozj’ chorych (czyn­
ne całą dobę), telefon 20-00-03 
20-00-01.

Dyżury stomatologiczne — 
w dni powszednie cd godzi­
ny 'lO do 7 W wolne soboty, 
niedziele t święta od godz. 10 
do 7 rano dnia następnego.

informacja medyczna — tel 
20-71-P3 czvnne od godz. 7 do 
21.00.

Rumia — wypadki I nagła 
zachorowania (czynne całą do­
bę). tel. 71-08-11.

I inn® j
TELEFON ALARMOWY 

KOMEND SIRAZY 
POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — Gdyni«
— Pruszcz Gdańsłrt — 998. 
TELEFON POGOTOWIA MO

Gdańsk — Gdynia — Sooot
— 997.

TELEFON ZAUFANIA 
Gdańsk — telefon 31-00-00 vt 

godz. 16—P
OŚRODKI INFORMACJI 

USŁUGOWEJ
Gdańsk — telefon 31-85-68 i 

Si-44-18; GiJynia. tel. 20-65-22.

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWA 

W Gdańsku — tel. 41-71-16, 
41-71-43 w Gdyni — telefon 
21-93-11.

Pogotowie Gazowe — telefon 
alarmowy — 992.

Telefon „W” 31-21-89 w At 
15—17 (oprócz sobót i dni świą 
teeznych).
POGOTOWIE LOKATORSKIB 

W GDANSKU 
Tel 32-39-54 W godz. 8—22.

TELEFONICZNA PORADNIA 
JĘZYKOWA UG 

(telefon: 41-15-15) udziela po­
rad z zakresu Języka polskie­
go w dni powszednie w goaz, 
13—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE 
PP POI MOZBYT

— czynne całą dobę. Tel. 954

Vtypa<V/*äB.
O W Czerniewie gmino 

rrqbki Welkie, Bartłomiej S 
jadący na rowerze, wpadł poJ 
riqqnik „Ursus” Gk 54-4?. 
Rowerzysta doznał oaólnych 
obrażeń.

# Na szosie Straszyn - 
Pruszcz Gdański, jadący mo­
tocyklem „Kobus” Józef K. lat 
?5, straci* panowanie nad po 
jazdem i uderzy! w przydro­
żne drzewo. Józef K. odnios! 
Ciężkie obrażenia.

9 W Starym Wiecu czte 
rsch chłopców wypłynęło lo- 
d’iq na Jezioro Starowieckie. 
Do łodzii zaczęła przeciekać 
woda Jeden z chłopców, Wio 
dzimierz M lat 14, utonął.

(k)
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